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Obecne napięcie przesilenia gospodarczego 
pobudziło pomysłowość i inicjatywę naszych 
kół miarodajnych w kierunku szukania środ- 
ków dla złagodzenia następstw kryzyeu. Tej to 
pomysłowości przypisać należy projekt otwar- 
cia granic dla wywozu Żywności z Polski i 
zniesienia opiat celnych wywozowych od tych 
środków, wraz z jodnoczemom obnziadon ceł 
przywozowych na artykuly produkcji przemy- 
słowej zagranicznej do „maximum“ 25 proc. 
wartości satnogo importowanego towaru. 

Jak wiadomo, do tej pory panował u nas 
prąd zupelnie przeciwny w polityce „celnej w 
stosunku do pmduzcji przemysłowej. Pod 
wpływem kół wielkoprzemysłowych Kongre- 
sówki, przyzwyczajonych do prawdziwego pro- 
tekcjonizumui celnego, nasze cła na zagraniczne 
towary prmzanysłowe były niesłychanie wyso- 
kie. Nie mówimy tu już o takich przykładach, 
jak tan, że od wagonu poreclany czeskiej, 
który kaszdarje ma miejscu 2.000 złotych, pła- 
cio się 10.600 złotych cin, aby wagon krajowej 
pacclany ćmiekbmiciej mógł kosztować 11.000 
z. — w to jast wyjatkowo wybujiy kwiatek 
naszego proiekrejarńzmu celnego. Ale wystar- 
czy przypomnieć, że clo od zagranicznej pary 
obuwia dochodzi u nas do 10 franków, tj. tyle, 
ile kosztowało praod wojna w hurcie samo obu- 
wie, że każdy metr zagranicznej tkaniny ob- 
łożony jest cian, wynoszącam conajmniej 50 
proc. jej ceny —- aby zrozumieć, że „antiquo 
modo“ prowadziniy dotąd politykę cieplarnia- 
nego kodowania krijwogo pmszsemysłu w ten 
sposób, aby, zwołniwszy so zupełnie od konku- 
rencji, pozwość mu produkować powoli i dro- 
go, a. jednocześnie umynić ten przemysł z:peł- 
nie niezdolnym do konkurenci na zacranicz- 
nych rynkach zbytn. © -. 

Skuiki tej polityki nie dały na siebie dhugo 
czekać. Gdy tylko minął okres inflacji pienięż- 
nej, ciągłego spadku naszej wsłuty i pożyczek 
przemysłu ze skarbu państwa, zwracanych w 
10 proc. swój wartości, przemysł nasz — po- 
zbawiony tych „sabsydjów', — wyparty został 
nagle z zagranicznych rynków zbytu, na któ- 
rych ze som drogim teraz towarem nie ma 
czego szukać. JeJdnocześnie zaś jego konsu- 
ment i odbiorca krajowy  (przedewszystkiem 
szeroka masa rolników) wyczerpany finanso- 
wo z wszeikich zapasów wysokiemi cenami, 
placonemi za towary przemysłowe, które mu- 
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NALEŻYTOŚCĆ POCZTOWA 
OPŁACONA RYCZAŁTEM 


kie gospodarczego prze 


Krok w porę 

Aby piekącą dziś sprawę przesilenia 
w przemyśle polskim z różnych Stron 0- 
kwietlić, zumieszczimy niniejszy artykul 
zajowiadając, że do aprawy tej Jeszcze 


siiemia 
i mio w porę z 


siał nabywać, utraci! zdolność nabywczą. Tak 
wióc nasz przemysł utracił jednocześnie zagra- 
niczny i wewnetrzny rynck zbytu i stanął 
przed groźnem  przesiłeniem, Które wpłynęło 
Hike na kryzys gospodarczy na wsi. 

Trzeba te ikeliczności przypomnieć, aby u- 
przywinnić sobie, że nie tylko sanacji skarbu, 
ściąganie wysokich podatków z przemysłu i 
rolnictwa przez skarb — ala także błędna poli- 
tyka naszyca kół „gospodarczych ' wielkiego 
przemystu i handi, polityka krótkowzrocznu, 
obliczona na melę najbliższych: maksymajnych 
zysków, wywołała to przesłemie, ud którego o- 
| beenio cierpią te koła, a z niemi kraj cały. 

Wróćmy jeszcze do rolnictwa. Drobny produ- 
cent wiejski zostal wyzyskany w okresie kon- 
junktwry przez przemysł Żą każdą Inaszynę, 
za każde narzędzie rolnicze, za każdy gwóźdź, 
podkowę, kłódkę, skohel i hak, słowem za 
wszystko, Go mu było potrzebne do odbudowy 
jego zniszczonego przez wojnę gospodarstwa, 
musil on zapiacić dwu- i trzykrotnie wyższą 
cenę, niż należało, tak, że na pokrycie tego nie 
wystarczyły mu nawct wysokie ceny produ- 
któw rolnych. To samo można powiedzieć o 
przyodziewie, obuwiu, bieliźnie itd. — o wszyst- 
kich artykułalch, któremi rolnik uzupełniał swo- 
je zniszczone i wyczerpane przez wojnę go- 
spodurstwo domowe, W ten zaś sposób wieś 
polska, która w pierwszych powojennych la- 
tach znosiła nieuwrodzaje i zniszczenie, nie 
zdołała już w ostatnim roku, względnie dobrej 
konjunktury cen na produkty rolnicze i pięk: 
nego urodzaju, poczynić — jak powinna — zà- 
pasów finansowych, zebrać jakieś oszczędności, 
lecz znalazła się wobec nowego Toku gospodar- 
czego bez funduszów. Na dobitkę ten rok 
pnzynosi naszej wsi same klęski elementams, 
które zaostrzyly jeszcze jej bezradność i jej 
Słabiznę finansową. 

Mamy obecnie dość nagłą zniżkę cen pro- 
duktów rolniczych — przedmiot zrozumiałej z 
początku, lecz zaiste krótkotrwałej uciechy 
konsumentów miejskich. Zmiżka ta bowiem zo 
stała wywołana przez wyżej wymienione przy- 
czyny. Ceny pszenicy i żyta są prawie przed- 
wojenne, a nawet niższe. Nierogawizna, bydło, 
konie, potaniały szybko prawie do połowy. Dla- 
czego? Bo chłop nie sprzedaje nadmiaru, ani 
zapasów, lecz wysprzedaje się — nawet z in- 
wentacza. Narazie to nam dogadza, lecz na 
niedaleką już przyszłość nie wróżv nic dobre- 
go, albowiem ten chlop nie bedzie wobec tego 
w stanie wyprodukować w jesieni tyle, aby 
wyżywił nas i siebie. Ale tymczasem sprzeda- 
wać musi. 

I oto w takiej chwili, w chwili wysprzedaży 
naszego rolnictwa, przychodzi pomysł nieogra- 
niczonego wolnego wywozu żywności za grani 
co, po cenach oczywiście niskich, bo wszelką 
przewyżkę cen zagranicznych ponad krajowe, 
zabierze kilkudziesięciu spekulantów wywozo- 
wych, a produceniom nie dostanie się z tego 
prawie nie... Pomysł więc nieszczególny, a ze 
względu na konsekwencje niebezpieczny. Ceny 
bowiem środków żywności oczywiście w kraju 
się podniosą, lecz będzie tych środków za ma- 
ło, rolnika więc one już nie wzbogacą, nato- 
miast ogólne przesilenie zaostrzą jeszcze, dro- 
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„Lampa Aladyna* 


Komedja w 4 aktach Wacława Grubińskiego. 
f Reż. Jerzy Leszczyński. 

Nie mingt tydzień, a nad grodem podwawcl- 
skim już po raz drugi zapala się ze senev ta- 
jemaicze światło, najpierw w mrokach chaty 
beskidzkiej wątłym jeszcze ogniem jaśniejącej 
„lampki oliwnej', a temz znowu cudownej 
iącej w nasze własne życie. To bieda tylko, 
ie idący już letni sezon, a z nim nastrój letnic- 
ro „preżnaietwa* (o którem tak dowcipne u- 
tag) właśnie wypowiada Grubiński), nie po- 
wala tak bardzo na rzetelniejsze wehłanianie 
v siebie rozpalanych świateł. A szkoda. Bo jc- 
ti idzie np. o „Lampę Aladyna", mogłaby ona 
v niejednej duszy odbić się — wymownym re- 
onanscm. y 

Nie mówię już o tym skarbie wspomnień, na - 
dywających ku nam od brzegu minionych dni, 
. osnuwających nas dziś jeszcze obrazami ko- 
»rowego świata z „tysiąca i jednej nocy”. Nie 
nówię już o tych naszych dawnych, pierwszych 
achwytach dla „cudownej lampy“, która, cho- 
daż nieznaczna i zakopcona, według baśni 
rscehodniej, za potarciem mogla dobremu eza- 
odzicjowi z Chin, Aladynowi, dać największe 
ogactwa, les na.jświętniejszy, przepiękną cór- 
:ę wladcy chińskiego.za żonę i tron cesarski. 


RENERALNY ZASTĘPCA ZJEDNOCZONYCH FABRYK OBUWIA 


zamierza oddać w 


„Bagatela“ 
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,smurków.. Z głębi duszy -— na razie jeszcze 


„lampy Aladynma', bogaty snop światła rzuca- | 


Ale wystarczy spojrzeć w nasze własne dzisiej- 
sze zachcenia, w głąb tęsknoty nas samych, 
choć już oddalonych od dziecięcych rojeń, je- 
dnak nie mniej spragnionych... Nie to. że bó- 
stwem powojemego świata ma być dzisiaj 
„materja“ i jej wszechwładna siła. Nic to, że 
pozornie tiumiuje człowiek rozsądny, czło- 
wiek praktyczny i samolubny, że dokola roz- 
brzmiewa tak giośno echo nieprzeliczonych 


nieśmiało — już się wychyla pragnienie jakie- 
goś innego życia, jakichś szerszych lotów, po- 
za horyzonty, dotąd „tępemi zakreślane oczy”. 
Tych bmdzących się nowych, orzeźwiają- 
cych pragnień wyrazem, jakby pierwszym sy- 
gnalem idącej może odmiany. są niektóre po- 
'jawy na dzisiejszej scenie, a do których obok 
| „Lekkoducha”* Raj „Ptaka Szaniawskiego 
«a po czn*ci I s Fajemniczego pana“ Nowakow- 
|skiego) zaliczyć także musimy i „Lampę Ala- 
dyna“. Wsród paradoksanych nieprawdopo- 
dobieństw, które autor bogatą dłonią z całą 
świadomością rozsypał, snując na ich kanwie 
dowolnej jeszcze dowolniejszą, niemal obcjęt- 
ną, osnowę komedii, wije SIĘ srebrzystą w 
gą jedna myśl plorsienista, że oto niema-ż żad- 
nych praw, żadnyci więzów, że nic się nie da 
zgóry materjalnie przewidzieć, zmierzyć, obli 
czyć, że ponad wszystwiem istnicje tylko „lam- 
pa Aladyna, od której wszystko zależy”. Tą 
lampą zaś jest bujne tętno życia, szczery rzut 


jego mocnych uniesień, bezpośrednia, szczera | zasalnia, dzięki czemu upragniona „lampa Ala- |»NaJCZĘ 


inspiracja serca. z kićrej przeczystego źródła 
rodzić się mogą zarówno genjalne wynalazki, 


yłączne zastępstwa sprzedaży ob 


zgłoszenia pisemne do dnia f3-go czerwca 1924 r.: Lwów, ulica Lecgjonów L. ff. 
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żymą w najważniejszym dziale 
budżetu, bo — dziale wyżywienia. 

Przejdźmy temz dy drugiej strony pomy- 
słu — do obniżenia cel przywozowych od za- 
granicznych produktów przemysłowych na 
moment obecny, obniżenia — jak wynika z 
wyżej przytoczonych cyfr — bardzo mame- 
gv. Krok to w zasadzie niewątpliwie słuszny — 
z protekcjomizmem celnym raz musimy bo- 
wiem skończyć, w imtyresie zarówno ogólu 
społeczeństwa konsumującego, jak w interosie 
samego przemysłu, który bez odjęcia mu tej 
sztuczucj ochrony, nie wejdzie nigdy na drogę 
normalnego, zdrowego rozwoju, ba drogę u- 
miolnienia do konkurencji z produkcją za- 
gramiczną, z jej szybkością, doskenałością i ta- 
niością. 


domowego 
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Wiemy, że nasz przemys! obecnie przeciw 
wszystkin tym zasadom grzeszy. Wiemy 
że zyski właścinieli przedsiębiorstw były nie- 
normalmie wielkie, pensje i tantjemy dyrekcyj, 
rad nadzorczych itd. horendalnie wysokie, „ho- 
norarja* dla różnych „protektorów“ i „adwo- 
katów“ urzędowych i-nieurzędowych wysokie, 
koszta  administracyjno-handlowe  rujnujące 
(np. w fabryce „Parowóz“ na 2.000 robotników 
przeszło 500 urzędników administracji i dyre- 
keji), „kalkulacja“ zaś przystosowywała się do 
obliczania kosztów zagranicznych tego samego 
towaru „plus“ cło Polski, gdy jednocześnie w 
wielu gałęziach żadnych udoskonaleń tech- 
nicznych dla polepszenia i potanienia produ- 
keji nie przeprowadzono. To wszystko praw- 
da i termu wszystkiemu trzeba raz koniec po- 
łożyć. Ale naprawdę — koniec. Tymczasem 
to się dzieje „na moment obecny“ — a poli- 
tyka gospodarcza sfer miarodajnych ma być 
u nas nadal prowadzona po staremu, a nawet 
jeszcze gorzej, Podczas gdy premjer Grabski 
godzi się teraz na ztnżenio cel przywozowych 
na produkty przemysłowe zagraniczne — w 
ministerstwie handlu loży już gotowy opraco- 
wany projekt nowej taryfy celnej, podwyźsza- 
jącej te da w stosunku do obcenego poziomu 
joszeze o 50 proc, „protekcja* więc ma być 
posunięta jeszeze wyżci Ta nowa taryfa miała 
obowiązywać już od 1 lipea, teraz termin jej 
wprowadzenia zapewne przesunięty będzie na 
wrzesień lub październik, aż się-„ulgi* skoń- 
czą. lącznie zaś z nią wprowadzone być mają 
także cla przywozowe na żywność z zagrani- 
cy — również zapewne dla „zmniejszenia“ dro- 
zyziiw.. 

Tak więe sytuacja przedstawia się następu- 
jąco: Przez kilka miesięcy obniżka ceł na pro- 
dukty przemysłowe zagraniczne dla przywozu 
i nieograniczona wolność wywozu zagranicę — 
a potem, gdy żywność zostanie wywieziona i 
ceny jej wzrosną, na „po żniwach* ela przywo- 
zowe na żywność, aby broń Boże nam zzegra- 
niey czego do zjedzenia nie przywieziono i, 
ponowna podwyżka cel przywozowych na pro- 
dukty przemysłowe zagraniczne, 

Jeżeli tak ma być, to zrzekamy się nawet 
tego dobrodziejstwa redukcji ceł na zagranicz- 
ne towary przemysłowo, tem bardziej, że ona 
niewątpliwie w danej chwili zaostrzy jeszcze 
kryzys w przemyśle. Premjer Grabski niewąt- 
pliwie obiecuje sobie, 46 tym środkiem zmusi 
przemysłowców wreszeie odrazu do przejscia 
na tory racjonalnej gospodarki, A wielki prze- 
mysł i finanse, wiedząc, że ich potęga jest 
twalszą od potęgi p. Grabskiego i obiecując 


"ków, Poniedziałek 9 Czerwca 1924. 
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sobic, że rychło już po nim. faktycznie rzady 
obejmą — goiowe są tymczasem, na krótko, 
i na tym punkcie poczynić mu ustępstwa, aby 
to zobie polem w dwójnasób powetować. 

W tej sytuacji projekt „złagodzenia przegi- 
lenia pzez otwarcie wywozu Żywności zagra- 
nicę i zniżenie przejściowe cał przywozowych 
na produkty przemysłowe, jest krokiem w porę 
i nie w porę, jest produktem niemzumyślanego. 
improwizowanego planu polityki gospodarczej. 
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Jedna jego część — wysguzedaina się Polska ı 
żywności przez nieograniczony wolty wywo 
jest chybiona i szkodliwa. Druga — “urki cu 
przywozowych na zagranicznu towary urzejnty 
słowo do maximum 25 proc wartascć — Jes 
w zasadzie dobra. Ogół spoieczeństwa wob pa 
dnak, żeby wprowadzenie jej w zycze hyte ra 
czej odłożone na pare niesty, loos sdy ue 
tomiast było trwałe, SŁ ©. 
nna ) | p 


Walka o prawa mniejsz 


List komisarza Nzeczypospalitej P 
(Telegram własny 


T czerwca. Gen. komisarz Rzeczy- 
pospolikoj w Gdansku dr II. Strasburger, wy- 
siusował do Wysokiego Komisuva Ligi Naro- 
dów w Uiańsku następujące pisma: 

„Posłowie połscy w Sejmie gdańskim, jako 
pizedsiawiciełoe mniejszości narodowej w Gdań: 
sku, wręczyli Panu dnia 31 maja br. memorjał, 
w którym wskazują na dokonane przez Senat 
pogwałcenie praw mniejszości narodowych, 
praw przyznanych jej przez konstytucję gdań- 
ską, znajdującą się pod gwarancją Ligi Naro- 


| Gdańsk, i 


„Zesłanie w dre 
dwóch Pi 


ości polskiej w Gdańsku 
elskiej do komisarza Ligi Narodów 
„Nowej Retormy") 


dów. Rząd polski inwresuje się ŻYSD sprawy 
tak blisko go obchodzący, metytzo ra wegi cate 
na zawarte 1 Gdańskiegn umowy, I2 MZTES. 
gólnie jako członek ligi Narodów, nustytiaju 
kierowanej toska o ogólna iarmouję i zgodne 
współżycie narodow. W przeswzidczeniu, Łe 
troska ta zawsze leży i Jeżala Panu na sercu 
ipozwalam sobie prosić najuprzejmiej o zawia 
domienie o krokach, jakie zainierza Pau podjąc 
| 


w odniesieniu do spraw, wyłuszczonych wy 
wspomnianym memorjale. 


dze administracyjnej 
laków na Liiwie 


Ofiarami carsliich metod na Litwie są: ksiądz kanonik Lamo i inspektor szio: u) 
Maciejowski 


Kowno. 7 czerwca (AW). „Dzień Kowieński* 
donosi o zesłaniu z Kowna w drodze admini- 
stracyjnej wybitnego działacza polskiego na 
Kowieńszczyźnie ks. kanonika Lauco. Miej- 
seem zesłania jest miasteczko Worpie w po- 
wiecie tolżyckim. Motywem usprawiedliwixją- 
cym zesłanie według urzędowych komunika- 


tów jest, iż ks. Lauco uważany jest za osobi 
„niebezpieczną dla porządku publicznego”. Po 
dəbny nakaz wyjazdu otrzymał prezes szkó 
polskich w Kownie ks. Polikarp Maciejowski 
którego władze kowieńskie usunęły w najgoręt 
vzym czasie z pracy w szkołach przed zakoń 
cre' niem roku szkolnego. 
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Kismsto lieoskie | icr zdemizskowanie 


Mząd litewski twierdzi, że na Wi 


leńszczyźnę napadają Białorusini 


„Frankfurter Zeitung” stwierdza napady litewskie i ugadewość Polski 


Kowno, 7 czerwca (AW). Czynniki urzędowe 
litewskie starają się zrzucić ze siebie odpowie- 
dzialność za wypadki na granicy polsko-litew- 
skiej. Półurzędowe „Echo twierdzi, że napa- 
idy są wynikiem partyzanckiej akcji Biatorusi- 
nów, którzy napadają na policję, instytucje 
rządowe i wojsko. Pismo cytuje zmyślony wy- 
padek, jakoby gdzieś podczas walki stoczonej 
miedzy wojskiem a oddziałem partyzanckim 
twojsko poniosło straty w zabitych i ranionych. 

Berlin, 7 czerwca (AW). „Frankfurter Zig.” 


Z Sszjmu 


Rozprawa budżetowa 
Warszawa, 6 czerwca. 

Sejm przystąpił dzisiaj do obrad nad budże- 
tem państwowym na rok 1924 na podstawie 
sprawozdania komisji budżetowej. Izba była 
prawie w komplecie. | Trwającego 2 godziny 
ekspose referenta komisji posła Zdziechowskie” 
go wysłuchała Izba z wielką uwagą. 


= 44" ~ 


jak miłości upojne, glebohio, w pueh rozbija- 
jące martwą literę nieprzeżytej formy, 

Toj „bajki w rzeczywistości”, tej cudownej 
baśni o przezwyciężaniu rzeczywistości, warto 
niswątpliwie posłuchać, 10r, bardziej, gdy sami 


i 
'zapionąć jasnem 
"wyprawa po tę lampe 


świuiłem. Całe szczęście, że 
cudowną odbywa się 
wśród niejsawdopodobnych, „rapujących sy- 
tuacyj, doskonałych koneeptów i dowcipnych 
"zwrotów, dzięki którym papierowość pięknej 


stwierdza, że ochotnicy litewscy usiłują prze 
kroczyć granicę w mniejszych lub większych 
grupach. Opiekę nad pielgrzymką Litwinów 
objęły organizacje szaulisowe (żelaznych wib 
ków). Pomimo ich prowokacyj, Poiska gotowa 
jest użyć pośrednictwa papieża, aby piel- 
grzymki tradycyjne mogły się odbyc na Ieryto- 
rjum polskiem,, jeżeli będzie usunięty demon- 


siracyjny i wojskowy charakter tych piel 
grzymek, ~ 
-r 


(OIG. A WYZN ZOB E CZEK 5 EAE OOE EEE E O E "TR S WY CRY 


| Referent w pierwszej, wstępnej części swo- 
ich wywodów, skreślił dzieje inflacji muho- 
wej i jej złowrogie następstwa, poczem sanali 
zewał akcję sanacyjną z początkiem styczma I 
końcem kwietnia br. Na rachunku państwu r 
końcem kwiemia zostały. 93 milj. frar ewe 

tych i prawie nietknięta pożyczka we» 7 
której zużyto tylko 34 milj rów na jami ycm 
drobnych wydatków w monopolu tytoniowyrz 
Mowca, jako akcję cełowy, podniósł oddriełenia 


Brak miejsca (recemt"nt znajduja się także 
w uwięzi redaktyjmego „klosza'4 nie pozwala 
mi już na szczegółowe omawianie gry miyu 
artystów. Sprawiedliwości jednak r=zyniąc r 
dość. przyznać należy, że caly nasz zespół re 


jesteśmy zamknięci pod tak mocnym  „kło- tezy (a jeszcze więcej postaci), nabiera kolo- dzimy utrzyraał sią na podomie, ks = Madej 
szem” i gdy w życiu nie każdemu „lampa Ala- rów. 3 jprzuz „gościa warszawskiego, stwarzając po 
dyna”? swieci. | Lecz najwięcej żywych kolorów teoretyzu- szczególne wyborne postaci wbrow nawet icit 

Spójrzmy więc przynajmaiej w jej blaski na jącej cokolwiek — w bardzo miłym zresztą gtl- ,bezkrwiswści rostowej. Bo czyń mogło być ina- 
scenie i wbrew wszystkim prawom, twardym ście — komedji Gruiiiskiego (dalekiej od tak „OżEj, gdy rozkwitłe uczucie iniłości i piękność 


jak mur nieprzebity, uwierzmy choć na chwilę, 
że (jak zapewnia nas Grubiński) „wszystko, 
(„wszystko jest możliwe..." że zatem pewnego 
dnia np. przyjdzie do ciebie ów sympatyczny 
-„żebrak* z temi sympatycznemi dwoma worka- 
mi i ty zaraz na drugi dzień, w geście „„próż- 
niactwa”, aereplunem polecisz gdzie cię tylko 
poniesie fantazji lot, gdzie głośno huczy życia 
"gleboki nurt, gdzie kuje się nowej Sztuki 
"dzień... że innym zmowu razem zlecą się do 
ciebie najurohliwsze gracje, z których jedna 
"stanie się twoją „umiłowaną odtąd już na wic- 
"ki... „Wszystko to hyć może. Prawda! jednak- 
że ja to między bajki włożę”., 

Zresztą nic przeciwko tak miłej bajce mieć 
nic można. Szkoda tylko, że ja Wacław Gru- 
"biński, meże więcej tilozof życia i jego praw 
„spolecznych, niźli poeta, jak wskazują jego in- 
ne utwory (między innemi głośny niedawno 
„Łenin*) — zbyt „na zimno“ przeprowadza, że 
ija zbyt „Stawia rozumowo i djalektyeznie u- 


dyna“ musi cierpliwie przez cztery dłużące się 
akty czekać, zanim będzie mogła w całej pełni 


uwia na prowincji, 


isilnego napięcia scenicznego, jakie np. pozna- 
liśmy w roku ubiegłym również na scenie „Ba- 
gateli“ w jego „Kochankach*) — dodaje prze- 
dewszystkicm gra artystów. Dosłownie z tą 
"erą „Lampa Aladyna“ pionie I z tą grą też ga: 
śnie. W tym wypadku płonać musi i to Jasno, 
skoro jej ogień w 10li bohatera podjał się za- 
palić i na naszej stenic sympatyczny gość z 
Warszawy, p. Jerzy Leszezyński. Znając „Lam- 
pę Aladyna'z czytania, mogę śmiało twierdzić, 
Że odtwórca, głównej roli dokonał prawdziwego 
cudu powołania z martwych do życia. Postaci 
Lubonieckiego potrafił njat cały jej balast rè- 
zonerski, a dać natomiast nieomal skrzydła 
„ptaka, tchnąć w nią kipiący rozpęd. młodo- 
ści i tyle porywającego uroku, że pod jego silą 
i myśmy na widowni — za autorem i artystą — 
mieli przez chwilę ochotę uwierzyć i w tę 
drugą „lampe Aladyna*, która (jak wskazuje 
Grukiński) obok księżyca (budzieścla. poetyc- 
kich rojeń) i w naszej własnej piersi się kryje, 
ściej niestety zgaszona, loez niekiedy 
raptem zapalana”, jak to właśnie było pod su- 
'gesyją doskonałej gry p. Leszczyńskiego. 


,Oli z esiym przepychem jej złotych wiosów tak 
(wiarygodnie unaoczniła p. Skalska, gdy tns. 
młedej duszyczki, dotkniętej nagie mmwiniertumi 
| lampy Aladyna'* bujnie i pięknie wyczarowy- 
|wała p. Marja Modzelewska, gdy olnidzoną te 
snu malżenskiej ciszy. modą inężaikę z żej nic- 
Fqazpiecznym powabem iak plastycznie udtwa: 
rzala p. Siępowska, a gdy Świat realizmu ms 
skiego godnie i charukisrystycznie reprezento- 
lwali pp. Zbucki(!), Godlewski i Kwiatkowski, 
„świat zaś „nicprawdupodobieństwa p. Wyśsuc- 
Iki (doskonały nawet w niespodziewanym wP- 
skoku patrjotycznej tyrady, którą umiał w od 
powiednim tonie utrzymać zgodnie z ogólnym 
rysunkiem postaci), oraz p. Melina. 

Tak więc całość zgodnie z zamiarem autora 
|Spiewającego „pochwałę młodości", w wyko- 
paniu scenicznem, zestrojoneni przez reżyserji 
Ip. Leszczyńskiego, była głośnym peanem w 
cześć wszechstronnej radości Życia wbrew 
| wszystkim hipochondrykom, sensatom i brzyd 
kim sanolubom. Tylko bieg tej linji zawrot- 
nych nieprawdopodobieństw winien być o wiele 
więcej zawnotny. Bol. P. 


MANDRA! 


wW Krakowie przyjmuje oschiście do dnia 15-go zawar 1924 r. w hotelu Francuskim, 
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budżetu kolejowego od budżetu państwa. — 
Osztzędności, w stosunku do sum prelimino- 
wanych w pmzedłożemu rządowem, w obliczeniu 
na trzy miesiące wynoszą 8 miljonów zł, co 
równa się 22,8 proc. kredytów  preliminowa- 
nych. Stabilizacja marki dała względną sta- 
bilizację cen, podnosząc wartość obiegową pie- 
niądza.. Osoągmięta została równowaga budżetu 
czetrech miesięcy, których okres zamknięto 
przewyżką 90 miljonów zł. 

Łączna suma wydatków państwowych i wy- 
datków przedsiębiorstw nie mających pokry- 
cia w sumie 101 milionów wyraża się pozycją. 
1 miljard 582 miłjony zł. Pokrycie tej sumy 
mamy w dochodach zwyweajnych w wysokości 
559 miljonów, w nadzwyczajnych w sumie 874 
miljony, oraz w dochodach przedsiębiorstw i 
monopolów w sumie 188 miljonów, co dajo w 
sumie 1 muijard 422 mujony. Deficyt zatem 
wynosi 160 miljonów, Ściśle zaś przy uwzględ- 
nieniu zaokrągleń liczbowych wynosi 160 
miljonów 024.744. Deficyt ten wzrośnie o %0 
miljonów złotych, bo okazało się, że niektóre 
sumy dochodów należy zmniejszyć. Nie ulega 
jednak wątpliwości, że eały defieyt będzie po- 
kryty wpiywami nadzwyczajnemi, na które 
mowea w dalszym ciągu wskazuje i podkreśla, 
że dochody państwa zwyczajne i nadzwyczajne 
w sumie 1, 422.000.000 pokrywają całkowicie 
zwyczajne wydatki państwa w sumie 1.247 mi- 
jjonów zł. Woboe tego budżet należy uważać 
za zrównoważony. 


stawicieli dyplomatycznych państw, intereso- 
wanych w sprawie wypadków w Albanii z mi- 
nistrem spraw zagranicznych Ninciczem, który 
wyraził opinję rządu belgradzkiego, że inter- 
wencja obcych w sprawach wewnętrznych 
Albanji „nie byłaby włastiwa'”. 


Strasziiwa tragedja małżeńska 
Mąż strzela dwukrotnie do żony, a potem popełnia 
samobójstwo, 


Lwów, 6 czemyca. 

Dziś o godz. 1 w południe odbywała się w są- 
|dzie sek. IIT przed radcą Stanosolskim rozprawa 
jo obrazę czci, pobicie ete. między 18-letnią Ja- 
ning Kłosuwska, a mężem jej 20+etniu Władysła- 
wem Kłosowskim, urzędnikiem Izby skarbowej. 
Oskarżony WŁ Klosowski został zasądzony na 3 
dni aresztu z zamianą na grzywnę. Dodać należy, 
że mlodzi małżonkowie pobrali się niedawno, bo 
w listopadzie ub. roku, już jednak od pierwszych 
dni pożycia wspólnego dochodzito między nimi do 
scysyj wskutek niezgodności charakterów, a jak 
utrzymywał Kłosowski — część winy złego ich 
pożycia ponosiła matka żony, niejaka p. Leska. 

Po wyroku i opuszczeniu sali sądowej, gdy obo- 
je Kłosowscy znależli się w głównej bramie są- 
du, Kłosowski wydobył rewolwer i dwukrotnie 
strzelił do żony, raniąc ją w szyję i czaszkę kolo 
ucha. Następnie, zanim przerażeni świadkowie 
zdolali temu zapobiec, popełnii samobójstwo, strze- 
lając sobie w usta. 


Referent stwierdził, że obeiążenie jednego 
mieszkańca danina państwową w Polsce wyno- 
si 37, we Francji 161, w Czechosłowacji 78. 


Uboje ciężko rannych odstawiono do szpitała 
powszechnego w stanie bardzo groźnym.. Szczę- 


Ze względu na położenie rolnietwa należy 
zdaniem referenta usunąć wszelkie ogranicze- 
nia wywozu piodów rolnych — poza zbożem 
i paszą treściwą — i stopniowo zmniejszać o0- 
płaty wywozowe. Nad wszystkiemi zagadnie- 
niami w związku z przesileniem gospodarczem 
góruje sprawa organizacjia kredytu, bo od jej 
pomyślnego rozwiązania zależy utrzymanie si- 
ły płatniczej ludności na poziomie zapewnia- 
jącym rówirowagę budżetową. Cała polityka 
wewnętrzna i zewnętrzna Polski musi być pro- 
wadzona w ten sposób, by zapewnić Polsce 
przypływ kapitałów zagranicznych, a zwłaszeza 
kapitałów imwestycyjnych, któreby się stały 
dź wignią dalszego rozwcju naszej wytwórozo- 
ści. 

Po tych wywodach reforenta dyskusję bu- 
dżctową odroczono. 


SPRAWY BIEŻĄCE. 

Po odesłaniu kilku ustaw w pierwszem czy- 
taniu do komisyj, członkiem Trybunału sta- 
nu wybrano przy uzupełniającym wyborze ad- 
wokata iero, dra Stanisława Klimec- 
kiego, członka N. P. R. 

Z kolei uchwaliła Izba rezołucję komisji skar- 
bowej, wzywającą rząd do zmiżenia cen tań- 
szych gatunków tytoniu, a podwyższenia luk- 
susowych, Rezolucję o pozwolenie rolnikom na 
uprawę tytoniu dia własnej potrzeby odrzucił 
Sejm 142 głosami przeciw 121. 

Sejm przyjął wreszcie nagłość wniosku do- 
magającego się, ażeby administracja we wscho- 
dniej Małopolsce przestała nieuzasadnionych 
szykan w stosunku do Związku legionistów. 
Wnioskodawcom chodziło o to, ażeby władze 
admimistrzuiyjne pozwalały na zawiązywanie 
miejscowych oddziałów. 

Następne posiedzenie w przyszły wtorek. 


Kredyty din właścicieli ziemskich 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 7 czerwca. Ministerstwo reform 
rolnych w porozumieniu z ministerstwem skar- 
bu opracowuje projekt rozporządzenia umożli- 


wiającego Wiaściciełom ziemskim uzyskanie 
kredytów na parcelację ziemi, przy pomocy 


której pragna spłacić swoje zobowiązania skar- 
bowe. Kredyty te będą właściciele ziemscy 
otrzymywać w postaci listów zastawnych Pań- 
stwowego Banku Rolnego, a które urzędy skar- 
bowe przyjmować będą na poczet podatków 
należnych od tych właścicieli. 


0żroczenie terminu płatności podatku| 


oruniowego 


(Teiefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa, T czerwiea. Jak się dowiaduje- 
my, ministerstwo skarbu udzieliło rolnikom, 
posiadającym nie więcej, jak 48 ha ziemi, ge- 
neralnego odroczenia terminu płatności podat- 
ku gruntowego. 


Rewelncja w Albanfi 


Stany Zjednoczone wobec rewolucji w Atbanji. 

„Daily Express" donosi: 

Poseł angielski w Atenach informował Ion- 
dyńskie minisierjum spraw zagranicznych, że 
Grecja dla ochrony swoich interesów wkro- 
czy do Albanji, jeżeliby Jugosławia swój za- 
miar obsadzenia niektórych części Albanfi u- 
rzeczywistniła. 

Przywódca powstańców, Achmed bej, były 
oficer ausujacki, jest dla Włoch wrogo uspo- 
sobiony. W Albanji obawiają się wyłądowania 
wojsk włoskich. 

Korespondent „Daily Express“ opisuje dzi- 
kość albańskich powstańców, którzy rozstrze- 
liwują wszystkich więźniów. 

Jak z N. Jorku donoszą, komendanci amery- 


gólnie stan Kłosowskiego uważają lekarze zu bez- 
nadziejny. 

Strasziiwa tragodja wzbudziła w mieście zro- 
zumiałe wrażenie. 
aolofofelolelofolelofelolałoigiż) 

r . e " 
Pieśniarz 
(z IV tomu poezyj). 

To, o czem dzisiaj chcę spiewać — rzecz wielka, 

jak Bóg odwieczna, codzienna a żywa... 

duch. co spętany do lotu się zrywa, 

i wiara — duchów biednych karmicielka, 

siew rzucająca na jutrzejsze żniwa.. 

* 

To, o czem dzisiaj chcę Śpiewać, to sprawa 

żywola — słowo, co umarłych budzi 

i próchno trumien przemienia na ludzi 

żywej potęgi — czyn, co nie ustawa, 

tworzy, choć burzy... i krzepi, choć trudzi. 


To, o czem dzisiaj chcę Śpiewuć, to naród! 
przeto mnie myśl ta dumi i przeraża 

i jestem jake grzesznik u oltarza: 

ze krwi i ciała Chrysta biorę zaród 

mocy — ten żywy bowiem, który stwarza!... 


Oto świątynia taka mała przecie, 

a tak wielkiego ma w swem łonie Boga —- 
przed Sanctissimum widno już od proga 
jako wieczysty ogień biaski miecie 

i w nieśmierielnoćć otwiera się droga... 


Do gwiazd, błękiiów! kędy zawierucha 
wieków odwieczne iści przeznaczenie 

i znaczy losy i żywoty żenie 

i żywym darzy wybranego ducha, 

zasie duchowi z wybranych — natchnierie!... 


Do gwiazd, błękitów! kędy Bóg się spiętsza 
kopułą dziejów i pra-dusz tysiąca, 

a myśl skrzydłami dwa światy potrąca: 

ta, co już przesziość zrodziła najświętsza, 

i to, co wróży godzina bijąca... 


To się tak widzi daleko... daleko... 

a przecie jeno ręką sięgnąć trzeba, 4 
użeby zedrzeć wszystkie gwiazdy nieba — 
Bóg nam w płomieniach stanie pod powieką 

i w duszach wszechświat jak dzwon zakoleba,.. 


Zaprawdę — kto się rczezną w tem niebie, 
kędy z gwiazd każda jak drogowskaz błyska 
i nosi nasze codzienne nazwiska: i 
szczęśliwy! bowiem sam wybawi siebie, 
sięgnie daleko, a znajdzie się zbliska... 


I oto, co chcę dziś śpiewać — rzecz wielka! 
przeto mnie duma dźwiga j lęk ima 

i przeto Bogu madlę się oczyma, 

żeby pieśń byłą jako rodzicielka, 

co w sercu miłość, a w źrenicach skry ma... 


I żeby niosła ostoję, gdy potrza, 

a zasię kiedy — płacz matki wad trumną, 
a zasię kiedy — żeby była dumną, 

a zasię kiedy — tą z młodych najmłodsza 
niech czoło chyli przed wieków kolumna... 


Więc w żywe serca uderzam i dusze 

i wołam orly, wichry, błyskawice, 

aż je przerażę, porwę į zachwycę... 

a którzy giusi — de sluchu przymusze! 
a którzy ślepi — dam własne źrenice... 


Przed kościół wielką zwołuję gromadę 

Gd żniw, €d polz, cd siola, z barłoga, 

i przystanąwszy u Świętego proga, 

ręce wa strunach jak pioruny kiadę.,, 

Żywat mój ludów jest.. a duch mój — Boga... 


Antoni Waśkowski. 


FOTOGRAFIE BŁYSRAWICZNE 


Orędzie Ducha Świętego 
Duch Święty stanął na skraju nieba i spojrzał 
w dal oczyma, jaśniejszemi od błękitu i głębszemi 


„ed nieskończoności. Ujrzawszy wełnistą chmurę, 


kańskich okrętów wojennych, znajdujących się skinął Tęką. ] oto z pośród wełnistych zwojów jak 
obecnie w portach europejskich, otrzymali we: |7 gniazd wyfrunęły biale gołębie, szybko przele- 
zwanie, by byli przygotowani na ewentuałne (4/7 niedużą przestrzeń i póltołem usiadły u stóp 


skieh poddanych. Prasa amerykańska wyraża 
obawę, że wydarzenia w Albanji i Rumunji mo- 


Ducha Świętego, wznosząc do niego główki. 
Duch Święty wziął do rąk jednego z golębi, 
który na szyi miał wstęgę czerwono-biała i mówił 


giosum, czystszym nad śpiewy anielskie: 

— Znowu polecisz tam, dokąd cię wysyłam 
każdego roku. Oświcć ich, albowiean chwila dla 
uich jest osobliwa. Porusz im sumienie do giębi, 
ażeby byli przowodnikami narodu, a nie mącicie- 
lami umysłów. 


— Od zachodu na wschód, od północy 


gły by spowodować komplikacje. 

_ Wedle wiadomości z Bełgradu, w Skutari u- 
tworzył się rząd prowizeryczny pod przewo- 
dnietwem prof. Guracuchi, podczas gdy w 
Waloni utworzy? się rząd pod przewodn. ks. 
Fanoli. 


udanie się do Durazzo dla ochrony amerykań-, 
l 
1 W Belgradzie odbyla się Konferencja ad 


na polu- 


l 


I 
| ZJAZD DO POZNANIA. Ukiegłej zocy pospiesz- 
inym jociągiem paniikin wyjechala delegacja 


NOWA REFORMA 


dnie każdego roku latam w tych dwóch dniach bez 
nie każdego roku latam w tyłh dwóch dniwh 
wytohnienia — mówił gołąb żałośnie. — Wszyst- 
kie jastrzębie i kruki biją na mnie i nie zdołałbym 
nawet dolecieć do ziemi, gdyby mo Twoja 
epicka, Duchu Święty. Oświacam ich, poruszam 
do głębi wszystkie sumienia, ale ule widzę skut- 
ku. Wracam ciągle na weluistą chmurę, pełen 


szej. Płonyki, które nal ich głowami waniecam, 
gasuą bardzo rychło. j 
— A jednak polecisz do nich mewu -— zawyro- 
kowal Duch Święty. — Połecisz i dasz im orędzie 
moje. Była im przestrogą sroga zina, byłu im 
przestrogą powódź, były przestrogą burze i grá- 


żeli jeszcze mie przyjdzie upamiętanie, biada io. 
Goib powrócił na chmurę, ażeby przysposebić 
Się uv uuu na ziemię. 

A w ozamych głębiach pozaświatowych szatan 
śmiał się i ważył straszliwe myśli. 


K 


h. j—e. 
DENE or, A 


ONEKA 


Kraków, 7 czerwca. 


% 


Zielone Świeta 


(s) Święto Zesłania Ducha św. przypada w 10 
dni po Wniabowstąpieniu; u Czechów zowie się 
Bożemi Godami, u nas Zielonemi Świątkami, gdyż 
w tym czwsie zieleni się wszystko, co tylko ziemia 
wydaje, a równie bogaci, jak ubodzy chaty swe 
majan stroić lubi. Kościół obchodzi uroczystość | 
ly przez dwa dni, tj, w niodzielą i poniedziałek. 
Uroczyste ta przypomina wam, jak Duch św. 
zstąpił na Apostołów w postaci języków ogni- 
stych i napełnił tch darami swojemi i poczęli mó- 
wić różnomi językami. 

, Do Zielonych Świątek również jak i do mnych 
świąt i uroczystości przywiązanych jest wicie przy 
powieści; ze Zielonych Świąt prorokowano zwyłkie 
o dalszych zmianach pogody, a mianowicie mó- 
Wono: 

Mokre Zielone Świątki dają tłuste Boże Naro- 
dzenie. 

Inne przysłowie powiada: 

Do Świętego Ducha — nie zdejmuj kożucha, 
A po Świętym Duchu — sypiaj przy kożuchu. 
Czem majówka dla dzieci, tem Zielone Święta 
dla dorosłych. W te dnie wychodzą Krakowianie 
na Bielany. Du niczrównanie piękne położenie kla- 
sztoru OO. Karmelitów na skale nad Wisłą ściąga 
ku sobie pieszych i jezdnych. W obezemym lesie 
Kraków rozgaszeza sią: tysiące ludzi, mnóstwo 
koni, pojazdow i wozów, niezliczone huśtawki, 
krzyżujące się w powietrzu, mrowie ludzi czarno 
i biało ubranych, kręcących się tu i tam po ge- 
gbwinie, trzaskania biozów, strzelania wiwatowe, 
głośne okrzyki, śmiochy i gwar rozmowy ludzkiej, 
kłócący się z gwarem starych drzaw. wszystko bo 
razem oczyma i uszyma wciska się do pamieci i 
serca. Dzień upływa niepostrzeżenie i nikt nie 
słyszy, jak dzwon zegarowy znaczy jedna po dru- 
giej godziny wesołości, których w życiu ludakiem 
tak mało... 


WYJAZD MARSZAŁKA RATAJA DO LWO- 
WA. Jak nam telefonują z Wamzawy. mamszałek 
Sejmu Rataj wyjechał do Lwowa na zjazd kole- 
żeński swojego gimnazjum. 

WOJEWODA KOWALIKOWSKI U PREMJE- 
RA GRABSKIEGO. Z Warszawy telefonują nam: 
W dniu wczorajszym premjer Grabski przyjął wo- 
jewodę Kowalikowskiego, który informował go o 
nastroju ludności w związku z procesem o zajścia 
listopadowe. 

MIANOWANIA. Prezydent Rzpłtej zamianował 
wiceprezesa sądu okręgowego w Wanszawie Bole- 
sława Zembrzuskiego, podprokuratorem sądu naj- 
wyższego. Prezydent lispitej zwolnił zgodnie z 
prośbą dyrektora depariamentu w ministerstwie 
„olnieiwa Stan. Leśniowskiego. 


MUZYKA KOŚCIELNA. W niedzielę dnia 8 
b. m. (Zielone Święta) w kościcłe św. Piotra pod- 
ozas mszy św. © godz. 12 ks. prof. M. Wojtusiak 
(śpiew) i prof. W. Kogłowski (skrzypee). W po- 
niedziałek (2 święto) art. opery pozmańskiej, M. 


Wolska-Sobańska i M. Sobański, wykonają szereg |: 


utworów religijnych. Organy prof. Flasza i J. Pa- 
sierb. Jest to 200-tny program muzyki kościelnej, 
wykonać się mającej staraniom i pod kierunkiem 
ut. p. Ludwiki Grodziekiej na mzez prastarego, 
wspaniałego a tak bandzo zniszczonego kościoła 
św. Piotra w Krakowie. 

W niedziele 8 bm. w kościele OO. Franciszka- 
nów o godz. 10 podczas sumy „Chorus Caecilia- 
nus“ wykona mszę „Mater Invialata" O, Rizzi'ego. 
Przy organach p. J. Pasierb. 

W kościele 00. Pijarów w Krakowie odegra 
zespół cytrarzystów kilka utworów w pierwszy i 
drugi dzicń Zielonych Świąt na wotywie o godz. 9. 

MNOŻNA DLA UPOSAŻEŃ URZĘDNICZYCH 
I WOJSKOWYCH NA MIESIĄC CZERWIEC — 
jak nam z Warszawy telefonują — oznaczona z0- 
stała na 36 groszy. 

(s) CZAS URZĘDOWANIA W DRUGI DZIEŃ 
ZIELONYCH ŚWIĄT. Jak się dowiadujemy, w 
drugi dzień Zielonych Świąt czas praey w urze- 
dach podległych województwu, tj. w starostnvach, 
dyr. policji i dyr. robót publicznych trwać będzie 
od godz. 9—12 w południe. Tosamo tyczy się i 
magistratm. 

ZJAZD URZĘDNICZY WOJEWODZTWA KRA 
KOWSKIEGO. Związek  zmeszeń pracowników 
publicznych zwołuje na 22 czerwaa zjazd delega- 
tów 2» całego wojowództwa, który się odbędzie 
w sali Tow. Rolniczego (plac Szczepański 8) o g. 
10 rano .Porządck obrad: 1) Zagajenie. 2) Sprawo- 
zdlamie zarządu Związku z dotychczasowej dzia- 
łałności. 3) Nowelizacja ustaw: a) uposażeniowej. 
b) emerytalnej. 4) Wyodrębnienie funduszu emo- 
rytainago. 5) Sprawy organizacyjne. 6) Wnioski i 
intorpalacje. Zawiadomienia o wysłanie delegatów 
(w dowolnej liczbie na koszt własny) należy prze- 
słać pod adresem: Zwiazek zrzeszeń pracowników 


publicznych wojswództwa krakowskiego w Kra- 


kowie, ulica Lorotańska 5. 

(s) WPROWADZENIE 24-GODZINNEGO DNIA 
PRACY NA KOLEJACH. Jak się dowiadujemy 
ze sier kolejowych min. kolei żci. poleciło dy- 
rekcjoan kolejowym wprowadzenie na pewnych po- 
sterunkach (jak np. portjerzy, stróże nocni itp.) 
24-godrinncgo dzia pracy. 

(s) WYJAZD DELEGACJI PROFESORÓW NA 


grafesorów szkól Środnich na zvd nauczycielsia 
dw Poznania. 


smutku coraz większego i trwogi corws Silniej-. 


dobicia. Oto widomne znaki gniewu Bożego. Jej 


| (3) WYCIECZKA UCZNIOW SZKOŁY SZTABU 
GENERALNEGO Z WARSZAWY W KRAKO- 
WIE. W dniach 30 bm.i L lipca hawić będzie w 
Krakowie wycieczka uczniów szkoły sztabu gene- 
ralnego orage jmtemdenckiego w Warszawie. Wy- 
|cieczka w bicabie około 50 osób zwiedzi pamiątki 
i zabytki naszego miasta. 

(s) ROZBUDOWA KOLONJI MIESZKANIOWEJ 
KOLEJARZY W PROKOCIMIE. Juk wiadomo, 
przeł kilku laty cawiazała się spółdzielnia mio- 
i szkaniowa kolejarzy w Prokocimie, która po prze- 
łamaniu różnych trudności nabyła 60 morgów pod 
budowę kolonji od klasztoru A ugustjanów. Spała 
otrzymała swego czasu zapewnienie, że rząd u- 
działi znacznych krodytów budowlanych na wy- 
budowanie całej kolonji. Wobec tovo spółdzielnia 
przystąpiła w zeszłym roku do budowy kilkudzie- 
sięciu domów. Że sprawozdania złożonego na 0O- 
statniem wałstem zebraniu wynika, że spółdzielnia 
otrzymała od madu jodyaie pożyczkę w kwocie 
12.118 złp., co oczywiście iie wystarczyło na pod- 
jocie większydh robót, to taż czionicowie składali 
udziały, a nadto przyczyniali się zaacznemi fun- 
duszamą do bisłowy swoich domów. Dotychczas 
zdołano jednak z powodu panującej drożyzny 8 
szczupłości funduszów, wybudować 60 fundamen- 
tów. Ziwieziomo materjały budowlane a mianowi- 
cie 520 wagonów kamienia, 60 wagonów miatu 
wapiennego, 6 wagonów wapna skalistągo, wybu- 
dowamo barak, w którym urzułzono warmztat sto- 
larski oraz dragi barak, gdzie wyrabia się botony, 
oraz trzoci barak dla wyrobu własnaj dachówki 


— 


WIELKA AFERA W ŁODZKIEM TOW, DLA 
HANDLU I PRZEMYŚLU. Po sprawdzeniu ksiąg 
w Towarzystwie dla kandlu i przemysłu okazało 
się, że znany w łódzkich sferach handlowych jako 
solidny dyrchkkor jednego z najwiekszych biur 
przemysłowo-handlowych w Łodzi niejaki Adolf 
lngster (jumior) zestawiał fułszywe bilanse, wyka- 
zuje wielkie zyski, wstawiając fałszywe pozycja 
wydatkowe. Nadużycia popełnione przez Instera 
sięgają do 70 tysięcy dolarów. Prócz tego Ingster 
napożyczał dużo pieniędzy odl osób prywatnych. 

Na skutek powyższego zjochała do Łodzi komi- 
gja centrali warmzuwskiej, która przeprowadziłą 
rewizję ksiąg łódzkiego oddziału. Rewzja w zu- 
pełmości potwiendzila nieuczciwe machinacje Ing- 
stera, który przeczuwając wykrycie w przyszło- 
ŚCci swej afery, już na kilka tygodni przodtem wy- 
sprzedawał swe ruchomości. 

ŚMIERTELNY WYPADEK W PIEKARNI. Z 
Sosnowca, donoszą: Kazimierz Robakowski, liczą 
ty łat 21, czeladnik piekarski, raparował pioc w 
piekarni S. Wałtmana na Komstantysowie. Chcąc 
obejrzeć wiiętrze piewa, wziął do ręki iampkę de- 
ktrycaną, przy której drut w jednym miejscu po- 
zbawiomy był izolacji. Gdy Robakowski dotknął 
się dru, silny prąd elektryczny porazit go tak 
silnie, że w kilka dèwi potem padt tamem na 
miejscat. 

STRAJK DOZORCÓW wybachł w Lodi. Do- 
zorey przesiali sprzątać podwórza i hce, mpalać 
świata na schodach itp. 

BANDYCKI NAPAD. Da 5 b. m. na trakcia 


temantowej. Poprowadzoo kołojsę wąskotorową miedzy Okiełnikami a Ejszyszkami w pobliżu po 
dla latwieszego dowoczn materjatów budowlanych oranscza pdliko-litawskiego, bauda w liubie 5-u 
oraz zakupiono dwie pary koni. Jak widać z po- usób, uabrojona w karabiny i granaty ręczne, nar 
wyższego zebrano znaczące zapasy materjału bu- padla na przujeżdźające dwie furnnanki. uprowa- 


dowlanego i gdyby spółdziania mogła doprowa- 
dzić de końca budowę owych 60 domów, to zna- 


Lułoby pomieszczenie sto kilkadziestay rodzin ko-, 


lejarzy. Łaznaczyć jajmak należy, że w planie bu- 


dziła podróżnych w las i dwamstmw ich ogrania 
POŻAR JEKATERYNOSŁAWIA. Z Mosłowy 
d0m05z4: Pożar zniszazył miasto „Jekaterynosłam 


Zgorzało przeszło trzysta kamienie w przedmie- 
ściu, następmie pożar przerzucił się na £ródunieście. 


dowy było 1385 domów, coby pomieściło oczywi- 
ście dw urazy tyle rodzin. Przy robotach tych! Oprócz togo prawie wszystkie lasy aańkału sbają 
zuaulązłoby pracę kiika tysięcy robomików, a W; w piomieniach. 
zupełmym zastoju przemysł budowlany znataztby| „PROŚWITAĆ NA UKRAINIE SOWIECKIEJ 
zbyt dla swoich wyrobów. Wobec stabilizacji wa-| ZAKAZANA, Ludowy komisarjat oświaty Ukrainy 
huy ral powinien przyjść z pomocą pożyczkewą sowiadkiej wyjaśnił, że działalność ukraińskich to- 
powyżazj spółdzieni. y |wanzystw oświaty, zwanych „Proświta”', jako nie 
(s) PLAGA ANONIMOW. Jednym z ujemnych, podzielających zasad komunistycznych i nie sto- 
dorobków czasów wojennych stało się prawie co | jących na płatfommie sowieukiej, jest miedo- 
dziennem zjawiskiem pisanie listów anonimowych puszczałną. 
do osób, pozostających na kierowniczych stanowi. | ROZSTRZELANIE PROF. IZMAJŁGWA. Do 
skauch społecznych a w szezagólności rządowych. Berlina nadeszła z Moskwy wiadomość o rozstrze- 
Anonimy te są istną plagą, bo niewielu ludzi ma |anżu przez bolszewików Izmaiłowa, skazanego na 
tę siłę woli, by list bèz podpisu wrzucić do pieca i karę Śmierci pzez sąd sowiecki za wisóbdziałamie 
hub kosza. Listy takie szkalują częstokroć ludzi 0 w wkradzeniu 11 rozdziałów pamiętników Lenina. 
prawym charakterze i o wielkiej cnergji, jedynie Ukradzione rozdziały miały zawierać wiele szoe- 
z osobistej animozji Byłby najwyższy czas, by |gółów, nadzwyczaj kompromitujących rząd so- 
rząd wydal w tym kieruuku energiczne zarządze- | wyjecki. Podobno znajdują się już one za granicą, 


nia ścigamia autorów listów anonimowych, bo 
|nrzez wyłlkorzenienie tego nikczemnego nałogu 
|pnzyczymi się także znacznie do sanacji skarbu, 
i albowiem dochodzenia na skutek doniesień ano- 
inimowych absorbują caly szereg pracowników 
państwach- 

WYFSATA PENSYJ WDOW I SIEROT. — 
Lwowska Izba skarbowa zawiadamia, że emeryci 
tudzież wdowy i sieroty, których zaopatrzenia nie 
są pnzerachowane w myśl nowej ustawy emerytal- 
nej, otrzymają za miesiąc czerwiec zaopatrzenie 
w wysokości raty za maj dwoma czekami P. K. O., 
z których jedcn już jest wypłacony, a drugi zœ 
stanie wypłacony w najbliższych dniach. 

(8) 'NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. Dnia 6 bm. 
robotnicy zajęci przy budowie domu w Rynku gł. 
1. 88 usłyszeli jęki dochodzące z klatki windy. Jak 
stwierdzono, był to pomocnik murarski Franciszek 
Szcwerba, który przez nieuwagę wpadł do klatki 
windy z wysokości HI pięwa i odniósł skutkiem 
tego szereg obrażeń na całem ciele oraz złamania 
nogi. Szezerbę odwieziono do szpitala św. Łaza- 
rza. 

Dziś rano o godz. 750 zawezwano pogotowie 
ratunkowe na dworzec krakowski, gdzie 22-letni 
Stanisław Symowski, robotnik, jadący w stronę 
Katowic, wyleciał z pociągu i odniósł ciężkie ra- 
ny na calcem ciele. Ofiarę nieszczęśliwego wypadku 
przewiozło pogotowie do szpitala. 

KATASTROFA LOTNICZA W KRAKOWIE. 
Z Warszawy otrzymujemy z dyrekcji Aerolłoydu 
nastepujące wyjasnienie: 

Dochodzenia w sprawie aparatu ALH. Polskiej 

Limji Lotniczej Aerolloyd w Krakowie w dnia 1 
czerwca b. r., przeprowadzono przez kiorowujctwo 
| techniczne linji, dało następujące wyniki: 
Pilot, Stefan Kanpiński, samowolnie i bez ża- 
| dnego powodu uskutecznił w niedzielę po południu 
o godzinie 6-tej 2 wzloty spacerowe: jeden krótki 
z uwoma oficerami, drugi z pałnem obciążeniem 
maszyny przez swożch kolegów wojskowych. Bio- 
racy udział w drugim locie mechanik zeznał pro- 
tokołarnie, że motor pracował w powietrza zupoł- 
nie normalnie. Powodem wypadku było karygodne 
i regulaminem wzbronione zrobiemie t. zw. „górki“ 
na wysokości 40 m., wskutek której aparat 
wszedłszy we wiraź, stracił chyżość i ześlizgnajł się 
na swe lewe skrzydło. Uszkodzenia osób: pilot Ste- 
fan Maecpineki, złamana noga i powierzchowne 
podrwpanie. Mechanik Mischke lekkie podrapanie. 
Pilot Wacek lekko ranny w głowę i w nogę, pilot 
Barciszewiksi wewnętrzne kontuzje, stan bazgo- 
rączkowy, pilot Satel złamanie lewej ręki, lekkie 
kontuzje. 

Uszkodzenie aparatu: Lowe skrzydło poważnie 
wzkodzone, prawo zupełnie zgniecione, kadłub 
aparatu we środku przecięty, motor i ogon apa- 
ratu nienamnizone. Stery wysokościowe 1 kierun- 
kowy, nieuszkodzone. 

Wina calogo wypadku leży tylko w karygod- 
nych ewoluejach, które są na aparatach pasażer- 
skich zabronione. 


Z kraju i ze Świata 


WAGONY MIESZKALNE DLA PRACOWNI- 
KOW KOLEJOWYCH W LETNISKACH. Celem 
ułatwienia pracownikom kolejowym korzystania 
ze zdrojowisk i miejsc klimatycznych. zarządziła 
lwowska dyrekcja kolejowa — podobnie jak w ro- 
ku ubiegłym — ustawienie w czasie od 15 czerw- 
c ado 15 września b. r. kilku wagonów mieszkal- 
nych w stacjach kolejowych Tmbień Wielki, Tru- 
skawiec i Skole. — Do bezpłatnego korzystania 
z tych mieszkań uprawnieni są wyłącznie etatowi 


is 


(W Berlinie zamieszkuje kuzyn rozstrzelanego pro 
fesora, emerylowany wojskowy. 


Z KRAKOWSKICH TEATROW 


Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Na czwartek 12 
jbm. przygotował teatr pogodną premjerę, niefraso- 
bliwy obrazek w słońcu, komedję hiszpańskiego au- 
tora „Biomantyczna pama“, przybyły do nas po zna- 
cznych sukcesach zagranicą i w Warszawie. Rolę 
główną w „Romantycziej pannie" gra p. Stanisława 
Mazarckówniau. zespół z nią tworzą pp. Kosmowska, 
Zakewsjci oraz pp. Szymański, Burmatowacz, Kustow. 
ski Winawer i inni. 

PO PREMJERZE „LAMPY ALADYNA* Z JERZYM 
LESZCZYŃSKIM. Pubiiwzność, która wypełmia wido 
wnię na premierze świetnej komcedji „Lampa Alady- 
na“ entuzjastycznie przyjmowała swego ułabicńca Jæ 
rzego Loszzyńskiego, który w roli przemiłego lcklcos 
ducha Lubonicekiegio, zawracającego giewy wszyst- 
kim kobiotom, dał przepyszną kreację. | : 

„Lampa Aladyna“ z Jerzym Leszczyńskim ukaże się 
jeszcze tylko trzy razy, a to dzisiaj w mobeźę oraz w 
niedzielę i w peniedziałek. - 

Dzisiaj po południu po raz pierwszy na przedsta» 
wieniu po cenach zniżonych efektowna komedja La 
'kałosa, która dzięki akcji trzymającej w <naprężemiu 
uwagę widza i doskonalej inscenizacji małczy da wię- 
kszych sukxasów tego sezonu. : à 

W niedzielę o godz. 4 po południu atrśkcyjrti sat 
ka Jana Sarmenia „Poławiacz eiemi” 2 PP. Hańsk 4, 
Sosnowskim, Wesołowskim w głównych rełach. 

Z OPERETKI. Znakomita, atrakcja seaonu operotr 
ka „Najpiękniejsza z kobiet" graną będae w niedzielą 
8 bm. i dui następnych w doskonałej obsadne pre- 
mjerawej. 


=" 


PE 
OSKAR NEDBAŁ, wszechówiitowej sławy dy: 
rygeut, który przybyi już do Krakowa we czwar- 
tż, wystąpi na XXV i ostatnim w tym SEZONIA 
Poranku symfomcznym w niedzielę 8 b. m. 


REPERTUARY: 
TEATR MIEJSKI TM. SŁOWACKIEGO: 
Sobota, 7 bm.: „Kordjan”, 
Niedzieia, 8 bm. go poł: „Koścmekył pod Rachit: 
wioami*; wieczorem: „Lampka aliwa". 
Poriadziałok, 9 bm. po pot: „Ta 
wioczoren: „KB aeatiaw”. 
TEATR „BAGATELA%: 
Sobota, 7 bm. po pol: „Pierścień 1 szafirem”; wie: 


czorem: „Lampa Aladyna* 


Niedziela, 8 bm. po pol.: „Poławiaca demi”; wiecu 
ren: „Lampa Aladyna'. 


Poniedziałek 9 bm.: „Lampa Alladyna. 
Wtorek, 10 bm: „Laanpa Alatysmt". 

TEATR MIEJSKI „OPERETKA“; 
Sobota. 7 bm.: „Najpiękniejsza 2 kobiet”. v 
Niedziela, 8 bm: „Najpiękniejsza z kańe". 
Poniedziałek 9 bm.: „Najpiykimejsza z kobiet”, 
KRAKOWSKICHke 
wielki dramań 


REPERTUARY KIN 
KINO UCIECHA:  „Szazlafam , 
w 6 aklach. , s , . 
KINO SZTUKA: „Ta, którą wytykają palcami”, 
drama w T aktach. j 
KINO WANDA: „Włudczyni powiotrza”, dramat 


w 6 aktach. ię! 
KINO REDUTA: „W szalonym pościgu *, drar 
mat sensacyjneuwaniumiczy w 6 aktach. 


PEZET EEEE E NEEE IAT N EAA TEA a O ERCEKY 
Nacdesłame. 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą ed kedakcjh 
Dr Z. WĄSOWICZ 


pracownicy dla własnej osoby. Każdy wagon przo- 
znacza się dla 2 pracowników, wzplędnie jednej 
rodziny. Wagony te — IM klasy — zaopatrzone 


ordynuje, jak w latach 
poprzednich 745 


KRYNICA 


będą w najniezbędniejsze urządzenie, jednak pic- 
cyków lub maszynek do gotowania nie wolno tam 
wstawiać a oświeidać je woino tylko świecami. 

GENERAŁ ANGIELSKI OFIARĄ NIESZCZĘ- 
ŚLIWEGO WYPADKU. Z Zbąszyna donoszą 5 
bm.: Wemomj o godz. 4'40 po południu z pociągu 
pospitszuego kiącego w stronę Warszawy. wypadł 
nicszcząśliwie gemerał angielski Konath Materisn. 
Zawczwimy lekarz skoustatował śmiorć z powodu 
udaru serca. Zwioki gen. przewicziomo do szpitala 
miejskiegy. j- 


(choroby wewnętrzne i kobiace] 


Dr. IGNACY BETTER 


ordynuje jak w latach ubiegłych 
w KRYNICY — Wilia „EBAKRUSŚU, 


Br med. Jozef Zeitaer 


ordynuje jak zwykle 847 
we Francensbadzie, „Berliner Bot" 
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Żajśtia 
(W. S) Dzisiejszą rozprawę otworzył przew. od- 
czytaniem uchwały Trybunułu, dotyczącej wnio- 
sku dra Włoźniakowskiego w sprawie odczytania 
zaprowkałowanych słów, których użył przewodni- 
czący w «zasie zezmawania dru Drobnera. Trybu- 
nal zatwierdza postanowienie przew., aby nie od- 
czytać zanotowancj w protokole uwagi przewod- 
niczącego, że dr Drobner gorzej wyjdzie na uchwa- 
le Trybunału. Nie jest to bowiem potrzehnem do 
strzeżenia praw obwinionego, a takie kwestje ani 
notowane ani odczytane po myśli $ 271 byś nie 
mogą. j ~ b m 
Po pewnych wyjaśnieniach osk. Slabika, prze- 
sluchiwanego jeszcze wczoraj, zeznawał 
ŚWIĘCH STEFAN 

Do winy się nie poczuwa, zarówno co do zorod- 

ni rozruchów, jak i kradzieży u p. Abrahamera 
przy ul. Łobzowskiej. 6 listopada nie pracował, 
gdyż brat przyjechał i odprowadził go do wojska. 
Tego dnia, jak i poprzedniego nie pracowal, był 
na zgromadzeniu, jednak o zakazie zgromadzeń 
nie wiedział. Policji nie widział, aby broniła do- 
siępu pod Dom robotniczy. W dniu krytycznym 
wracał o godz. 12 z Łobzowa, dokąd odprowialził 
brata do kasami. Gdy przyszedł pod Hotel Kra- 
„kowski, jakiś osobnik przystapi do niego, prosząc 
go, aby mu pomógł zanieść siouło do Domu robot- 
miczęgo. Gdy przyszedł tam, pewien nieznajomy 
„towarzysu' z ezerwoną opaską kazał mu wziąć 
karabin i pilnować porządku. Była ich tam „cała 
sekcja”. Uczono ich w Domu robotniczym, jak ma- 
ją obchodzić się z brouią i wielu było takich, któ- 
szy, innyeh twiazyli, jak mają ładować. Dali mu 
tam także naboje ostre. W sekcji było 20 ludzi — 
wszyscy mieli naboje ostre. Znajomych wśród nich 
nie było. Jak utworzono sokcję, poslano ich na 
ul. Garbarską, albowiem przyszła pewna kobieta, 
która doniosła, że z piekarni Abrahamara strzeła- 
mo. Poszdi więc na rewizję na rozkaz sekcyjnego. 
(Wracając spotkali policję rozbrojoną, prowadzoną 
przez bojoweów, więc przyłączyli się do mich i 
zaprowadzii ich do Domu robotniczego. Gdy tam 
przybyli ponownie ich ćwiczyłi „na ramię broń", 
„do nami bròn“. Po godzinie poszedł znów na pi- 
troje w kierunku Hotelu Krakowskiego. O godz. 
8 oddał karabin i poszodł dw domu. Przaw. 72u- 
waża, że jogo zeznania nie zgadzają się co do 
Gzasu z zeznaniami świadków, którzy widzieli go 
iż Tano podczas strzelaniny. Ponadto w sledz 
twie oskarżony zeznał, że u Abrahamera miał ka- 
rabin i był u miego w mieszkaniu, podczas gdy 
obecnie zaprzecza. 

"Przew. zapytuje się, to go skłoniło, aby po 
krwawych zajściach brać karabin do ręki. 
< Oskarżony twićrdzi, że musiał słuchać rozkazu 
„lego z czerwoną opasxy“, albowiem on należy 
do orgamizacji robotniczej i musi słuchać zarzą- 
dzoń. á 

Prok.: Jak was éwiczono, czy wam mówiono 
«0 macie mybić z tymi nabojami? " 

'= Osk.: Uczono nas. że jak policja będzie strzelać 
to i ja mam strzołać, ale gdyby była „wojna“ 
to jabym czmychuął. a 
©. Mec. Szuriej; Dlaczego pam słuchał tego, który 
gas ćwiczył, czy dlatego, że miał opaskę czerwo- 
ArI TE 

Qsk.: Diatogo, że miał opaskę czermoną, 

«Mec, Szurtej: Czy mówili wam, że ten z czarwo- 
mą opaską jest władzą? 

A Osk.: Tak, mówili nam 3 listopada na zgroma- 
dzemiu. 

TĄdw, Zagórowski: Pytano się was, czy macie 
nabaje, a jak kto nie miał, czy mu dawali? 

Osk: Pytali i rozdawaiji. 
f| przew. kiedy wam powiedziano, że należy 
strzełać do policji? 

Osk.: Po południu nam mówili, że jak się po- 
zaio porcja, to należy strzelać. 

Przew.: Czy tylko jak się pokaże? 
© 08k.: Jak się pokaże i będzie strzelać. 

Dalsze pytania nie wyświotliły bardziej roli jego 
w rozrmchach z tą zmianą, że sekcyjnego, który 
dawal mu rozkazy, nazwał zbyt trywialnem sto- 
wem. Ua 


mda ukł 


da 


JAŚKOWSKI STANISŁAW 
przyanąje się, że brał udział w rozrwchach, ale 
(nie strzelał. Do związku robotniczego należał, lecz 
ma zgramadzenia nie chorził. 6 Hsoopada wyszadł 
o goiz. 10 rano i Długą doszedł do Basztowej. 
Wałiał tam grupkę bojowców. Mioi karaiimy i 
zbierałi łeżącą na ulicy broń 1 zanositi Go Domu 
rebotniczego. Jemu wręczył jakiś bojewioe kara- 
bin j kazał mu iść pod Dam nobotniozy. Poszed- 
łem z nimi i karabin zostawiam w Domu nobot. 
* Przew.: A poco oni panu dali ten karabiny 

Osk.: Ja nie wiem pocs; poszallem z nimi, bo 
był tam jeden mąż zaufania straży, który kazał 
rozpędzać dzieci. 

Przew.: Jak to dzieci, a skad się tam wzięły? 
f Osk.: Dzieci są zwwsze i wszędzie. 
ęPrzew. zauważa, że dzisiaj określa swą rolę 
badtizo skromnie, podczas, gdy woboc swych zna- 
jomych chwalili się, że był w walce i wystrzelał 
wszystkie naboje, a teraz ucieka do donm. 

Przew,: A czy widział pan pod Domem robotni- 
czym konie zabite, porzuconą broń i upmząż? i 
czy to prawda, że pan namawiał Dorka do zabra- 
pia siodła? 
,Osk.: Widziałem, jednak nikogo nie namawia- 
łem do kradzieży. 

Dalej przew. stwierdza sprzeczność w jego dzi- 
siojszych zeznaniach zo złożonemi w śledztwie, a 


mtwowicie w tym kierunku, że w śledztwie przy- 
znał się, że był pod Domem robot. jak strzełali, 
a obecnie: zaprzecza. ; 
„Mer, Szurlej: Jakby panu dzisiaj ktoś niezna- 
fomy z czerwoną opaską dai karabin, czyby go 
pan usiuchał? z 

Gsk.: Wody były rozrmuchy, więc musiałem słu- 
gliać. 


ed "w 
j Przew.: Czy pana nie zdziwiło, że po ulicy, cho- 
dą użbrojeni? 4 Rp 7 07 
4 Śskarżony milczy. > < , i 
-- Przystąniono do przesłuchanie + 
p a AE SP = = > - 
KLEBANA MACIEJA, |; 4u- 
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listopadowe przed sądem" 


Do wimy się również nie poczuwa. 6 listopada 
przyszedł do Krakowa o 1034 rano. Pod Tźbą han- 
dlową o godz. 12 wręczył mu „jakiś chłopak" ka- 
rabin i kazał mu czekać, aż on wróci z obiadu. 
Tak stał „na warcie“ do godz. 4 po poł. 
„Przew.: To pan bardzo cierpliwy! 

+ O godz. 4 po poł. oskarżony oddał karabin nie- 
jakiemu Szymczykowi, a sam poszedł do domu. 
Do partji należy i na zgromadzenia chodził co 
miosiąc. 4 listopwla był na zgromadzeniu na pl. 
Szozepańskim. Chłopi między sobą mówili, aby 
"stopada przyjść pod Dom robotniczy. Mówili tam 
aby powiesić Ozikla, Gałeckiego i Witosa. 

Przew.: A dlaczego w śledztwie pam zeznał, że 
mowęy socjalistyczni wzywali do powieszenia 
tych ludzi? 

Oskarżony nie dajo wyjaśnień. 

Przew.: Mówił pan w śledztwie, że mowcy ka- 
zali wam przyjść 6 listopada o godz. 9 rano pod 
Dom robot., aby być gotowym do wałki z regdem, 

Osk.: Mówili tak chlopi. - 

Przew.: Poco pan przyszedł trak wczas do Kra- 
kowa, jeżeli pan zazwyczaj jako stróż mocny spał 
do godz. 12 i dłużej. 

Osk.: Żona minie posłała po cukier. 

Przew, wyjaśnia na podstawie aktów śledczych, 
że świadkowie zeznali, że o godz. 10 rano miał 
już karabin i stał w rzędzie z bojoweami. Ponad- 
to odczytuje żeznanie jego w śledztwie, w któ- 
rem się przyznał, że odiv w kierunku ul. Ba- 
szłowej 3 strzały. Zapytuje się więe oskarżonego, 
dłaczego tak zoznał. 

Osk.: Bo mnie na policji bili. 

Przew.: W sądzie pan tak samo się przyznał do 
strzelania, ozy też pana tam bito? 

Qsk. (po dlugim namyśle): Nie bili mnie, lecz 
nie chciałem odmoływać zeznań. 

Przew.: Znaloziono u pana w domu pas kawa: 
leryjski, skąd pan wziął? 

Osk.: Zabrałem pas i bagnet, bo sądziłem, że 
w tem niema nie złego. 

Przew.: Jak to cudzą rzecz zabrać? A co pan 
opowiadał na folwarku p. Buszczyńskiego, gdzie 
pan jest zajęty? 

Qsk. twiurdzi, że na zapytamia odpowiadał, co 
się dziejw w Krakowie. 

Przew.: To pan mało sobie przypomina. Otóż 
opowiadał pan, że podozas szarży doskoczył pan 
do ulana, uderzył go szablą i następuje odebrał 
rannemu żołnierzowi karabin, pas i dadownicę. 
Tak uzbrojony chodził pan po ul. Thmajewskiego, 
a poten dopiero stal pan jako miliejant pod Izbą 
handlową. 

Osk. twierdzi, że to jest nieprawda, a ci świad- 
kowie zeznali tak.. ze zemsty. 

Ponieważ oskarżony odwołał swe zeznania, zlo- 
żone w śledztwie, przew. odczyluje akta, z któ- 
rych wynika, że oskarżony stał pod izbą handlo- 
wą dlatego, aby się wojsko nie posuwado. 

Przew.: Czy mówiono, żeby tam siać, aby woj- 
sko się nie posuwaru? 

Osk.: Tak, mówili, że jak wojsko pójdzie, to 
należy dać znać natychmiast do Domu robotni- 
cego. 

Przew.: A poco mieliście dać znać? 


NOWA REFORMA 


Warszawa, 7 czerwca. Ostateczny tekst pre- 
jektu ustawy. o pelnomocnictwach rządowych 
obejmuje 6 artykułów. Pierwszy artykuł oma- 
wia przeprowadzenie planu oszczędnościowe- 
go, który między innemi obejmuje zniesienie 
ministerstwa robót publicznych, przetworzenie | 
ustroju prokiwatury generalnej. Artykul drugi 
mówi o zabezpieczeniu Źródeł dochodu dla 
skarbu państwa, celem zrównoważenia budże- 
tu i opiera się głównie na podatkach pośred- 


"|nich i monopałach. Trzeci artykuł dotyczy po : 


krycia wydatków inwestycyjnych, zaciągania 


Walka opozycji z I 


ojekt ustawy © pelnomocnictwach rządowych |- 


(Teleiosem od naszego korespondenia, 


pożyczek zagranicznych do wysokości 6 miljo- 
nów zwtych. Artykul czwarty dotyczy obrotu 
piemężnego, obrotu czekowego ilp, artykuł 
piąty mówi o reorganizacji kas oszczędnościo- 
wych i uregulowaniu stopy procentowej, artyk. 
szósty zujimuj: się reorganizacją giełd i uje- 
dnmostajnienier. przepisów o lichwie, artykuł 
siórmy określa dnie wolne od pracy, wreszcie 
artykał ósmy dutyczy uregulowania spraw ob- 
jętych traktatem wersalskim, między innemi 
zaś sprawę zwrotu dóbr żywieckich Habsbur- 
gom. 

OPR 


ząadem w Rumunji 


Z pariamentu przenosi sią na ulicę. — Przed upadkiem gabinetu Bratianu 


(Telegram wlasny 


Budapeszt, 7 czerwea. Polożenie wewnętrz- 
ne w Kumunj wydaje się mimo urzędowych 
zaprzeczen bardzo powaźnem. Bukareszteński 
korespondent „Az Ujsag’ podaje następujący 
przebieg wypadków, jakie w ostatnich dniach 
rozpoczęly się w Bukareszcie. 

Przesilenie zaaranżował b. minister Michala- 
che, przywódca partji chłopskiej na ponie- 
dzialkowem posiedzeniu parlamentu. Wystąpił 
on w imieniu połączonej opozycji z niesłycha- 
nie gwałtownym atakier: przeciwko ministrom 
finansów i rolnictwa, któryci! nazwai niszczy- 
ciełami kraju. Michalache ziożył imieniem par- 
tji chłopskiej oraz narodowej oświadczenie, że 
stronnictwa te nie wezmą udziału w rozprawie 
nad wnioskiem rządowym w sprawie losów 
państwowych, ponieważ nie chcą ponosić odpo- 
wiedziainości za bankructwo, ku jakiemu popy- 
cha państwo rząd ohecny. W związku z tem 
wypowiedzeniem wojny rządowi, postanowiła | 


„Nowej Relormy"). 

opozycja zwołać natychmiast w całej Rumunji 
zgromadzenia ludowe i rozpocząć bezw zględna 
agitację za obałeniem gabinetu Bratianu. 

Na czele tej akcji połączonej opozycji prze- 
ciwko rządowi stanął gen. Averescu, * Smier- 
tulny wróg obecnego premjera Bratianu. Gen. 
Averescu zjawił się u króla i prosil $> 0 po- 
zwolenie odbycia w Bukareszcie masowego 


wiecu ludowego opozycji, połączonego z pocho- | A ii 
dem przez miasto. Król zezwolił wa odbycie wie- |Cy opozycji parlamentu 


Nr. 130. . 8 


"e dalszą rządową akcję cukrową 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 7 czerwca. Wydział aprowiea- 
cyjuy min. spraw wewnętrznych przedłożył 


ministrowi wnioski, proponujące prowadzenie: 
dalszej rządowej aprowizacyjnej akcj cukra- 
wej w stosunku do spółdzielni spożywczych, 
oraz magistratów, które prowadzą ze swej stro: 
ny akcję aprowizacyjną w swych miastach. 


Projekt reorganizacji min. spraw zagr. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 7 czerwca. Projekt reorganizacji 
ministerstwa spraw zagranicznych rozpatrywa» 
ny będzie na jednem z najbliższych posiedzaf 
Rady ministrów. 


Frzeslienie gabinetowe i prezycjalń: 
we Francii 


Maginot i Poincaré odmawiają przyjęciz misjś 
utworzenia gabinetu, — Prawica xachęcz Mile 
randa do wytrwania. — Frank spada. 


(Telegram własny „Nowej iteformy“) 


Paryż, T czerwca. Millerand przyial menato- 
rów Mascurauda i Lucien Huberta praz b. ml- 
nistrów Straussa, Paula Lafonta, Damei Vim 
cent i Boreto. 

Przez dzień wtzorajszy trwały maraiły w p3- 
tacu Elizejskim. Milierasa przyjął U min. MB 
nansów w gubhiwcie Ciememaau Klotza Ma- 
gmo był u Miloranda w charakterze przywod- 
na zapytwów czy ga- 


cu, ale nie zgodził się na pochód przez miasio.|tów bylby przyjąć misię tworzenia rabinetn, 


W odpowiedzi na to Averescu na czele 50.000 
chłopów wkroczył do miasta, gdzie odbyło się 
zgromadzenie, a następnie mimo zakazu także 
pochód przez miasto. Przebieg tej demonstracji 
był spokojny. Mimo tego jednak w stolicy Ru- 
munji panuje wzburzenie i zaniepokojenie i 
ogólnie liczą się z rychłym upadkiem gabinetu 
Bratianu. 

o = — 0 


- „leżeli chcecie krwi- to możecie ją mieć“! 


(Telegram własny 


Berlin, 7 czerwca. W czasie piątkowego po | 
siedzenia Sejmu Rzeszy poseł Graete, ludowiec 
|niemiecki, wygłosił namiętną mowę, w której, 
między innemi powiedział, że „narzucony 
Niemcom parlamentaryzm jest szaleństwem, | 
które sprawia, że wynik wyborów zostaje obar- 
czony przekleństwem śmieszności. 

W dalszym ciągu występował ostro przeciw- 
ko „stąpaniu na palcach“ kanclerza i óświad: 
czył wśród gwałtownych oklasków prawicy i 
protestów centrum i lowiey, że Nadrenja po- 
trzebuje silniejszej ochrony. ; 

Następnie omawiając sprawę przy jęcia rapor- 
tu rzeczoznawców, zawołał: „0O raporcie rze- 
czoziaawców rozpowszechnia pewne blisko rzą-- 


„Nowej keformy“). 


du stojące biuro z talmudycznem 
fakty nieprawdziwe“, 

Najbardziej jednak znamiennym był koniec 
mowy Graefego. Z cyniczną otwartością bo- 
wiem nio zawahał się on powiedzieć: 

„Nie cotnieniy. się również przed takim bier- 
nym oporem, któryby mógł doprowadzić do 
obrócenia stolicy państwa w zgliszcza. Jeżeli 
chcecie krwi, to możecie ją mieć! Rzucimy na 
szale naszą krew zarówno zewnątrz, jak i we- 
wnatrz*. 

Po tych słowach wybuchła w Izbie 
burza protestów. Gen. Ludendorff przytakiwał 
niowcy skinieniem głowy. 

iw "GW 


łgarstwem 


przepasanego pasem rewolwerowym. Było z nim | 


Osk. nie odpowiada, wobec tego przew. przypo- | mówili, że wojsko i policja atakuje, trzeba się ze 
mina mu, że w śledztwie zeznał, iż mieli zawia- strychu bronić. Po tych słowach odeszli. 


domić dlatego, aby z Domu robotniczego przy- 
szły posilki. Oskarżony milczy. 

Wotant dr Wajda zapytuje się, czy 
stazały z karabinu maszynowego, bo właśnie osk. 
Kulej mówił, ze w tym samym czasie strzelali z 
W. Krowoderskiej, a osk., w śledztwie przyznał 
się do oddania 8 strzałów w stronę ul. Kroweder- 
skiej. K 

Oskarżony zapewnia, że nie nie słyszał, rów- 
nież nie widział wśród bojowców obecnych oskar- 
żonych. 4 

SOCHA FRANCISZEK 


Do partji ani do organizacji nie należy. Na 
zęromalzenia nie chodził — udziału w romu- 
chach nie brał. 

Przew. stwiendza, że Socha po szarży ułańskiej, 
udy wani wjochałi na ui. Garbarską, gdzie padl 
śp. rotmistrz Bochenek, gonił uciekających uła- 
nów, dopędzi! jednego, uderzył go w twarz, Toz- 
broit go, zabrał karabin, kuplę i naboje. Potem 
w tea sposób zoperował drugiego ulana. Tak ze- 
znało 4 świadków, m. i. Bombowa, Górecka. 

Osk. twierdzi, że Górecka tak zeznała, bo na 
niego „loci“. 


ZAJDOWSKI PIOTR, 
handlowiec. Do winy się nie poczuwa. Tymcza- 
sea przew. zauważa, że pewien Świadek zemai, 
że wirział, jak Zajdowski depędził uciekającego 
ułana, odebrał mmu karabin, poszedł uzbrojony na 
ul. Dunajewskiego. Rownież i inny świadek wi- 
dział go patnolującego pod hotelem Krakowskim. 


RUDEK JOZEF, 
praktykamt ślusarski Do winy się nie poczuwa,. 
Przew. zwraca ma uwagę, że osk. Struzik zc- 
zmał, że go widział z karabinem w ręku. Zapyta- 
ny o to Suuzik do oczu mówi Ruwlkowi, że wi- 
dział go z karabinem ua ramieniu pod hotelem 
Krakowskim. P 
Przystąpiono Qo przesłuchania 
BARANA ANTONIEGO. 


Z zawodu jest szoferem. 5 i 6 listopada strajko- 
wał. W rozruchach nie brał udziału, do winy się 
więc nie poczuwa. 

Przew.: Zna pan Uiołka? Dali panu karabin, 
opowiadal pan tak temu Ciolkowi. 

Osk.: Znam Ciołka i mówiłem tak, ale nie mia- 
jom karabinu. 

Przewodniczący zarządza 20 minulową przeor- 
wę. 

Po przerwie przystąpiono do przesłuchania 

TUCHOWICZ WANDY. 

Bo winy się nie poczuwa. Do żadnego związku nie 
należy. Z aktu śledczego wynika, że Tuchowiczów- 
na przyzńała się, że poszła na ul. Dunajewskiego z 
piaskiem, aby policjantom sypać w oczy. Na za- 
pytanie przew. wyjaśnia, © że widziała Slkmcha, 


U 
słyszalą 


Przew.: No, co panie Skruch, słyszał pam, co 
mówi Tuchowiczówna? 

Osk. Skruch: Na strychu nie byłem wcale. Jak 
ślepy może strzelać, tego nie rozumiem. 

Dr Aschenbrenner, obrońca Tuchowiczównej za- 
pytuje się o szereg kwestyj, które wy; śniają ji 
rolę w krytyczaym dniu. 

Tuchowiczówna zeznaje dalej, -ż6 5 listopada 
przysłuchiwała się mowie, podobno p. Klemensie- 
wieza, który z balkonu Domu robotniczego mó- 
wil, że nazajutrz (6 listopada) nie będzie policji, 
tylko milicja robotnicza i że będą od jutra rządy 
robotnicze. Wzymwał ów mowca z bródką, aby 
przyszli jutro i on zawiadomi, kiedy należy 156 
do pracy. 

Dr Bogdani: Czy pani zna p. Klemensiewicza? 

Osk.: Nie znam. 

Dr Bogdani: A skąd pani wie, że to był Klemen- 
siewtcz? 

Osk: Tak wszyscy mówili. Stałam na rogu ui. 
Dunajewskiego u wylotu ul. Tomasza. 

Przew.: Jak ten pan wyglądał, o którym ludzie 
mówiii, że Klemensiewicz? 

Osk.: Wysoki, tęgi, z bródką, w czarnym ubri 
niu. Na sali rozpraw widziała go. (Wskazuje miej- 
sce, gdzie siedział). 

Przysięgły dr Kirsch zapytuje się, kiely mówil 
p. Klemensiewicz, że będą rządy robotnicze? 

Osk.: 5 listopada. 

Dr Woźniakowski: Mowila pani, że przyszła z 
piaskiem na policję, tymczasem w przedilzień mial 
mówić p. Klemensiewicz, że będzie milicja robot- 
nicza, więc komu pani chaiała oczy zasypać, po- 
licji państwowej czy robotniczej? 

Gsk. (z płaczem): Piasku nie przyniosłam, aby 
komuś oczy zasypy wać. 

Dr Lieberman zwraca sią do Tuch., co ona my- 
ślała, gdy Klemensiewicz przemawiał o milicji ro- 
botniezej. Ponieważ wedle przew. pytanie było w 
ten sposób zadane, że zawierało już odpowiedź, 
zwraca mu uwagę na ten sposób indayowamia. —- 
Przychodzi do uarczki między drom Lichermanem 
a przewodniczącym, który dra L. przywołuje do 
porządku. 

Po skończenia przesłuchamia osk. Tuchowiczów- 
nej wprowadzono na salę 

BEYMA ALFREDA, 
handlowca z zawodu. Do winy się nie poczuwa. 
Gdy tył w pickami na Szewskiej, jakis osobnik 
dał mu Karabin i kazał mu strzelać do kawałerji. 

Następnie zeznawał 

NAWROT ANDRZEJ. 

Do winy Się nie poczuwa, podobnie jak prze- 
słuchami nasiępzeic Nawrot Józef, Gierad Franci- 
szek i Mazurkiewicz Franciszek. 3 

Rozprawę odroczono do wtorku. 
s EJ k GJ RÓ, 
| Wezorwjsza nasse eprawawianie z rozprawy li- 
stopadowej prosttujomy o tyle, że przesłuchiwany 


Z— w I c e m_n r CCĄOĆÓ 


dr Witold Langrod wcale o swoich odznaczeniach 


: . : +7 : CYT ro iskow i PZ ing Q J a 
(wielu ludzi uzbrojonych i słyszała jak mówili do| Wojskowych nic wspominał. Dr Langrod odzna- 
|niego „ślepy Mietek“. Również słyszała, jak oni C7ony, Jest „Krzyżem Walecznych" za udział w 


kampanji r. 1920. 


Ze sportu 


Urugwaj bije Hiolandje 


2:1 (0:1) 


(Telegram własny „Nowej Reformy"). 


Paryż, 7 czerwca. (R). Tak obfite w niespodzian- 
ki zawody footbalowe podczas obecnej Olimpia- 
nie zawiodły również podczas wiczorajszego 
spotkania między Urugwajem a Holandją. Druży- 
na południowa amerykańska, która dotąd łatwo | 
pokonywala swoich przeciwników, w spatkamiu z 
Holandją z trudem tylko odniosła zwycięstwo, | 


dy 


zdobywając decydującą bramkę z rzutu karnego, 
Spotkanie rozpoczęło się o godz. 530 po poł. — 
Urugwaj przechodzi odrażu do ataku, który jed- 
nak rozbija się o wytrwałą obrone drużyny holom- 
derskiejj W pierwszej połowie obie drużyny po- 
kaznją piękną, otwartą grę. W 20 minucie prawy 
łącznik Urugwaju strzela głową piłkę, jednak 
chwyta ją przytomny bramkarz Holandji. Następ- 
nie atak holenderski coraz częściej znajduje się 


odpowiedz odinownie, wskazując pz Foinea- 
rego. Poincare jednak odurówił przyjęcu w ©: 
becnej chwili. 

Głusowamie podczas wyborów prezesa Izby 
wywołało kamentuw dzienników. Wyniki gto- 
sowajia wykazują, A lewica rozporzadrza da- 
leko słabszy większością, mił przypuszczano, ©) 
też prasa prawicowa zachęca MBReranda da 
wytrwania na Stanowisku, stwierdzając, ik bb 
twa jeszcze nie przegrana Tymeczassm gioddą 
francuska zdradza coraz większy mepokój } 
zdenerwowanie. Kurs franka wyśćazmuni dałszą 
zniżkę. 


Koncentracja wojsk litewskich na 
pograniczu Połski 


(Telefonem od naszego korezpoadenta) 7% 


Warszawa, 7T czerwca. 7 nad granicy Ete: 
skiej donoszą o koncentracji regularaych wojsk: 
[litewskich na pograniczu s Polską Resecztrz 
cja obejmuje wszystkie rodzaju dry, Q. pr- 
chote, artylerję i konnice. Wśród konnicy znaj: 
duje się pułk „Żelaznego Wilka". Kównacześ. 
nie zarządzono przymusową rejestracją Wszydć. 
kich szaulisów. Głównemi punktami kamcenirai 
cji wojsk litewskich są Orany i Ofiienafki -« 
Wśród, pogranicznej ludnżoci polskii paje 
sielkie zaniepokojenie. Rząd kowiefiskt kons 
teatrację nowych wojsk tłómaczy rzekOmemŁ 
przygowowaniem militarmem Polski, co oczywi 
ście jest Śwtadamenm kłamstwem, 


Pokotniczy rząd angielski broni - 
chcacych pracowet rodczee Strofy 


Londyn, T czerwca (PAT) |sazezowy strag! 
kolejarzy rozszerzył się i na prowincją Mii, 
ster pracy omawiając w Izbio sprawę strajku 
kolejowego oświaldrzył. że udzieR ochrony tyny 
którzy będą chciałi w dałszym ciągn pracazf 
a jednocześnie postara się o doprowadzenia d» 
zlikwidowania konfliktu. 


Olbrzymi zalew morski w Ameryca 
Londyn, 7 czerwca (PAT) „Times*- donosi 
z Limy (republika Peru) to nagły | merwyd 
|putęźny przypływ morza spustoszył wybrzeja 
na przestrzeni 1200 klm, zatapiająp dwa pa 
rowce i setki łodzi rybackich, 
Gz z ce, 


DZIAŁ GIEŁBOWY . 


GIEŁDA WARSZAWSKA w dra dzisiejszym 
jak nam kosnunikują s P. A-T., ań notowała zm 
kursów papierów dywidemiowych, zm walur 


i 
Zurych, © mema. (PAT) Otwace pircidy Bo 


pod bramką Urugwaju, aż wreszcie w trzydzie- landja 212'90, Nowy Jork 568 14 Luty ŻA SĄ 
stej minucie zdobywa goala. Rezuitat ten mimo Paryż 28'85, Modjolan 24774, Prag» 1060, ka 
wysiłków Urugwaju utrzymuje się do pauzy. Po peszt 00061, Bukareszt 745, Bograd ©8735, Sofja 


pawie Urugwaj zaznacza swą przewagę i w 17 
minucie wyrównuje. Wydaje się, 29 spoikwule bg- 
dzie nierozstrzygnięte, gły w 22 miņnwie sędzia 
dyktuje rzut karny, który Urugwaj przemienia na 
bramkę, W dalszym ciągu Urugwaj atakuje upor 
czywie, jednakowoż brzekutecznie dzięki Świetnia 
pracującej obronie Holandji. Zawady prowadził 
Wallaf, Francuz. według ogólnego zdania, słabo. 


EOE E KOJ 0 7 TEJ: e WODZA ALL 


TELEGRAMY 


Podróż prezydenta Rzeczysospoliiej 
do Kołomyi 
Lwów, 7 czerwca (AW). „Gazeta Poranna“ 
dowiaduje się, że prezydent Wojciechowski 
przybyć ma w sierpuiu do Kełomyji celem u- 
czestniczenia w wielkich manewrach wojsko- 
wych korpusu lwowskiego. 


304, Wiedeń 0/0080 7/8. 


16 czerwca 
raty tw 


„upływa ostatni termin metera pierwszy ty 
tulem smtskrypcji na akrw BRACIA RELNICCA 
w Krakowie. Fionwsza rza wymusi 10 groszy, 

B 
» SOREN JEENE ET m anana 


Po zamkniecin kroniki 


(s) PRZENIESIENIE BIUR BANKU POL- 
SKIEGO Z WIŚLNEJ DO NOWEGO GMACHU 
PRZY UL. BASZTOWEJ nastąpi w połowie 
rzyszłego tUarsiąca. 

w TOWARZYSTWIE MILOSNIKOW KSIĄŻK. 
w sobołę o godzinie -tej „o południn licytowan 
będą dzieła z zaire teatr, anzsomuji Album ge 
ologiezne Staszica, dzieła Mierosławskkge. różna 
,Sztychy i t. d. l 
| WYCIECZKI, UDAJĄCE SIĘ DO OQJCOWA, 


znajdą wygodne uniazram w sdhronika Pol. 


Fosał austrjacki u premjera Grabskiego | Tow. Kraprmawemago. w wik „Pod Komag". 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 7 czerwca. Premjer Grabski przy- 
jal w dniu wiezorajszym posła austriackiego w 
Warszawie, Posta, który wyraził imieniem rzą- 
du austrjackiego podziękow za serdeczne 


: 
anie 


zainteresowanie się rządu i społeczeństwa pol- 
skiego osobą kanclerza ks. Scipla w związku 
z zamachem na jego życie. Równocześnie poseł 
Post oświadczył, że niestety stas zśrowia køn- 
clerza pegerszył się. 


SPRAWA BANKIERA ADOLFA STUECK- 
GOLDA, skazanego przez sąd okręgowy war- 
szawski ma wywóz wuluty za granke na 2 lata 
więzienia i przeszło 500 mijonów grzywny, 
rozpatrywana była 5 bm. przez sąd najwyższy 
w Warszawie. Trybama! uchyli wyrok pierw- 
szej instancji i poleci} Sprawę do ponownego 
rozpatrzenia przez sąd ekręgowy. 2 

„e ae i 

Następny mumer „Nowaj Relormy* miaże si4 
z powodu Zielonych Świąt we wtorek Ropol ti 
dniu, >. NOM. 


Diarjusz ekonomiczny 


— Delegacja przemysłu biatostockiega do-|w 1 
magala się zamówień rządowych na mundury dla 


wojska i policji, celem zlikwidowania bezrobocia 


w przemyśle białostockim, na konferencji, odbytej | 


z przedstawicielami ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych, przemysłu i handlu i spraw wojskowych. 

— Sfery rządowe noszą Się z zamiarem: 
sporządzania ścisłej statystyki, dotyczącej stanu 
przemysłu i handla w Possee. 

— Mależyłość pisarzy hipotecznych nie może 
przekraczać trzykrotnej najniższej stawki usta- 
nowionej z danej czynności, jeżeli czynności te 


wykonywane są na żądanie skarbu państwa, insty. | bilansu handlowego. Dla kwietnia znana jest je-|komyślnie „lub też z powodu spekulacji, 


tucji, lub przedsiębiorstw państwowych. 


— Od zwaloryzowanych zaliczek za dostawy 
państwowe powinny być pobierane takie procenta, 
jakie liczy Daak Polski przy otwartym kredycie 
zwaloryzywanym. W razie zerwania umowy przez 
dostawcę pobieranym jest zwrot zaliczki wraz 
z procentami, 

— Znaczna ilość warsztatów pracy przemy: 
słowej wygasa z powodu urlopów robotniczych. 
Przedsiębiorcy bowiem przy braku kompletu do 
obsługi maszyn i specjalnych urządzeń, udzielają 
jednocześnie wszystkim robotnikom urlopu, i na 
ten czas zawieszają pracę. Dotyczy to przedewszyst- 
kiem fabryk łódzkich. 


— Z ogólrej sumy weksli przemysłowych, 
dyskontowanych w P. K. Q, w czterech pierw- 
szych miesiącach b. r., przypadało na przemysł 
włókienniczy około 60%% W chwili likwidacji 
P. K. K. P, suma weksli przemysłu włókienniczego, 
znajdujących się w portfelu kasy, mpal około 
23 miljonów złotych. 

— Odroczenie podatku gruntowego, przyznać 
ma ministetjam skarbu rolnikom, posiadającym 
mniej, niż 43 ha ziemi. 

— Rokowania w sprawie zlikwidowania za- 
targu w widzewskiej manufakturze toczą się 
w Łodzi. Pod presją czynników rządowych p. Kohn 
wyjechał do Łodzi, 

— Kupcy katowiccy wywiesili napisy, że 
zniżają ceny o 100/,, w rzeczywistości jest to 
zwykłem nadużyciem, albowiem ceny ani o markę 
nie spadły. 

— Koła przemysłowe lódzkie otrzymały wiado- 
mość z Warszawy o przyznaniu przez rząd prze- | 
mysłowi łódzkiemu pożyczki 7 miljonów złotych 
do podziału między wielkim przemysłem (5 miljo- 
nów) a Średmim (2 miljony). Pożyczki udzielą Bank 
Polski na trzy miesiące na 9 procent. 

— Łódzkie koła przemysłowe postanowiiy p 
rwać swoją abetynencję w stosunku do Pew 
Wschodnich we Lwowie. Dwie największe fabry- 
ki łódzkie: „Schcibler i Grohmam*, oraz „Geyer“ 
przystąpiły do budowania własnych pawilonów na 
Targach Wschodnich. Inicjatywa wielkiego prze- 
mysiu łódzkiego nie pozostawie bez wpływu na in- 
ne firmy włókiennicze. 


— Zysk trustu Standard Oil Company wraz 
przedsiękiorstwami pełączonemi, wyniósł 
923 roku 40,788.300 dolarów, 


0 bilans handlowy Polski 


z 


NOWA REFORMA 


aro wojny stały sią niewyplakalne, mogą 
|zażądnć od właściwego budy zarządzenia nad- 
zoru nad swemi interesami, nie przerywając ich 
biegu. Po przekonaniu Się, zo przedsiębiorstwo 
maż po w ojnie w stanie wy pełnić swe zobe- 
więzania, sąd wyznacza kilku nadzorców, któ- 
jrzy opiekują de i kontrolują przedsiębiorstwo, 
nie wpływając zresztą nn tok jego interesów. 


zycji posła Moraczewskiego w ten sposób, iż anie- 
sioro nomenklaturę „paszportów ulgowych*, Nato- 
miast ustalono kategorje, odpowiednie dla każdej 
normy, a mianowicie: paszporty huudlowe pe 25 zł., 
na stndja, dla chorych niezamożnych, dla zjazdów 
zawodowych, sportowych, dla osób mdających się 
w prawach społecznych, opłata wynosić będzie 
20 zł, przepustki graniczne, kilkudniowe, są wolne 


wł 


wzrastał i w kwietniu wynosił 118.5, w końcu ma- 
ja spadł do 103.4. W grupie towarów włókienni- 
czych i skóry, indeks wymosił w kwietmiu 193.7, 
w końcu maja 188.4, odpowiędnie liczby dla żela- 
za i węgla wynoszą 146.8 i 135.9. Jedynie wzro. 
sły ceny gotowych wyrobów przemysłowych (me- 
ble i t. pj, których indeks podniósł się z 137.9 na 
142.5. Ogómy indeks con hurtownyel! wynosił w 


od opłaty. Zasada kontyngentu została zniesiona. | kwietniu 145.7, w końcu maja 139.5. (Imleks przed 


Terminy zobowiaw ulegają odnoczeniu, czyli 
W kilku pismach pojawiły się alarmujące wia-| | traktowane s} moraloryjnie, Ustawa ta, zacho- j Ustawa ma zgodnie z propozycją podkomisji, obo: wojenny — 100). Przytoszyliśmy te liczby, aby 
domości o rzekomej bierności naszego bilansu | was tańcze w, okresie powojennym, w obec- | wiizywać od 1 lipca. stwierdzić, że ceny w Nicmezech spadają. Niem- 


kasullowego. 

Z togo fiowodu za RODE należy, że pierwszy 
kw artał ; r. b. dat przowyżkę wywozu usd przywo- j 
zem, co stę zaś tyczy miesiąca kwictria i maja, 
to brak na razie danych statystycznych, ltóreby 
uprawniały do wysnuwania wniosków o bierności 


tus 


dynie ilośc deklaracyj wwozowych i wywozowycih. 
opierać jednak na niej wnioskowania nie można. 
| jak przekomano się w styczniu i lutym b. r.: w 
styczniu na podstawie ilości deklaracyj obliczana 
prowizorycznie wywóz w sumie 67 miljonów zl, 
przywóz zaś na 80 miljonów zł. czyli deficyt miał 
wynosić 18 miljonów złotych, tymczasem oblicze- 
nia ostateczne dowiodły, iż wywóz wyniósł 97 mi- 
ljonów złotych, przywóz zaś 81 miljonów złotych, 
aw rezultacie zamiast. oczekiwanego deficytu 13 
miljonów złotych, uzyskano nadwyżkę 16 miljo- 
nów złotych. Tosamo było w lutym: na podstawie 
deklaracji określono przywóz na 87 miljonów zł. 
wywóz na 79 miljonów, wedle zaś otatecznych wy: 
ników, wywóz wyniół 112 miljonów złotych, przy- 
wóz zaś 107 miljonów złotych, dając zamiast 8 mi- 
ljonów deficytu, 5 miljonów złotych przewyżki. 

Co się tyczy następnych miesięcy, to transak- 
cje walutowe na giełdach polskich w ciągu kwie- 
tnia i maja bynajmniej nie znamionują ujemności 
bilansu, przeciwuie;po  krótkotrwałem zmniejsze- 
niu się wielkich zapasów walutowych, nastąpił 
pod koniec maja znowu dalszy ich wzrost. 

Twierdzenie zatem o bierności bilansu handlo- 
wego, jak i o tem, iż mierność tego bilansu powię- 
ksza nasze zadłużenie za granicą, just pozbawio- 
ne podstawy, podobnie, jak i twierdzenie, iż zwię- 
kszające się zadłużenie skarb państwa pokrywa 
kredytem włoskim i angielskim. 


| Bałamutne argumenty, nieoparte na jakielnk ol- 


wiekbądź podstawach, szerzą niepotrzebny niepo- 
kój i wyzyskiwane są na niekorzyść Połski przez 
prasę zagramiczną — dlatego zagadnienia gospo- 
|darcze muszą być poruczane z wielką oględnością 
li dyskutowane być winny tylko na podstawie ści- 
słych bozswonnych danych. 


Konieczność stworzenia polskiej ustawy 
0 „nadzorze“ gospodarczym 


(rom). O ile od szeregu wieków: prawodaw- 
siwo handlowo cochuje tenedeneja copam to 
| większej ługodności wobec dłużników, to Szczy 
tan pobłażdiwości są ustąwy, wywołane nionoT- 
malnemi stosunkami, wynikłemii wkiutek woj- 
ny. światowej, tak, iź wykracza fo Poza! wszel- 


| — Cena żyta w Czech2ch wynosi 21 zł. za |kie znana dotychczas normy prawni i pociąga 
100 kg. Cena żyta w Polsca 12:30 zł. 1 ką. |za sobą tworzenie pewnych ż1stytucyj praw- 
chleda kosztuje lak w Polsce jak i w Czechach | nych, nieznanych dotychczas prawodawstwa 
30 gr. Jak z tego widać, drożyzna chleba jest | Świattowemu. — Tego rodzaju nowym: tworem 


wywołana u nas przez niesumiennych pośredników, | prawnym 
którzy chcą trzy razy więcej zarobić niż ich czeszy |o 


koledzy. 


jast w pierwszym: rzędzie ustawa 
„nadzorze handlowym  (Geschiffsaussicht), 


wydana jeszcze w sierpniu 1914 n w Niem- 


— W kwietniu b. r. złowiono na polskiem|czech. Oknzało się, iż stosowanie dotyjchczaso- 


wybrzeżu ryb wartości osoło 309.060 zł. 
dzarni było czynnych 23. 


— Traktat handlowy franeusko-włoski został dziedziny, życia grjepodarczego, 


Wę:|wgich norm, przy przesileniu, któro ogazadało 


z pewnych zasadniczych przyczyn w szystkie 


jest nie do 


we Włoszech przez obie strony przyjętym do wia- przeprowadzenia, Kiańcowy środek egzokucyj- 


domości. Jest to pierwszy traktat, zawarty zgodnie | ny, 


a 


z nową taryf} celuą. 


— Włeska Rada ministrów zniosła cło na żnika, W przepisach o „nadzorze“ 


jtaszyny i = m relnicze. 
a aóono papiery wojskowe, wy- 
dane przez P, K. U. w Krakowie 
i książeczkę inwalidzka na nazwi- 
sko Stanisław Góralczyk, Strzyglices, 
pow. Kraków, Dokamenty te unie- 
ważnia się, 813 


wacja), poleca ze 


876 


meme U Koszui! 


G ii: i krótkie, krawaty, pończa- 
25%, taniej niż 


chy i skarpetki. 
wszędzie. 


Największy 
Ww Małopolsce ca Florjańskiej. 


skład fortepiunów ||gq 
pianin i fishttrmenij 


Heleny Smola 


ul Szewska 3, I. p. 
wyłączne zastępstwo firm; 


Eechsteia 
Eldthner 
Bosendorfer 
Ekrbzr ~ 
Koiykiewicz 
Lauberger 661958 
RZannbory 

Seiler 
Schweigtofer 
Steinweg 

Quandt 

Wirth 


Zawsze Ra składzie instru- 
menta używane. 
Sprzedaż na „raty. 


świożania mebli. 


l 


szczotki, pędzie, 


plac Szczepański. 


8 


Osers & Bauer 


B 


doara I Drukarni Literackiej w Krakowie, 


amienie młąńskie : 
J. Trapp, Pilzno (Czechosło- 


industria S. A. Lwów, Fredry 9. 


„Au Bon Marche“, 
ków, ul. św. Tomasza 20, przeczni- 


ajlensza pasta na podlegi, |Ę 
stearyna, farby, glinka, pokost, | 4 
ekiery emuljowe, podłogowe, powo- 
zowe, terpentyna, brunolina do od- 
Lakier na kape- 
lusze, farby do farbowania materyj, 
torby miastowe, 


| Carbolineum, MĘŻYK, Kraków, 


MOTORY RÓ 


Pół - Diesla 


stałe i okrętowe 
od 3—190 HP. 


Wien XX. 
Dresdner:trasse 31—85, 


„Potrzeba chiazców 
„ TH rozsprzedąży dziennika! 


jakim byla upadłość, ue doprowadziłaby 
ojd. kei ujnująje społeczniie i materjalnie dłu- 
handiowym 


Maia wabi osobiste lub zbiorowe, iktóre |opłaty. Artykuł drugi przyjęto stosownie do propo- | żyyczych, 


FORTEPIA 


fabryki | 
składów Rol- | 7% 


Koszule, |$ 
kalesony 


=, 


Kra- 
859 


nyeh dusuakach ula twila Niemcom sytuację, 
jiewer pzy tako zn oai) liezbóe upadłości. 
Pè obecnie. nio starczy łoby « sadów da załdtwie- 
| nia Spruw ui 
ma także swoje zło strony. 


sachoście wych. Uiaws ta jednakże | nicznych, 


O NALEŻYTE STEMPLOWANIE PODAŃ HAN 
DLOWYCH DO KONSULATOW. Konsulat polski 
w Bukareszcie donosi ministerstwu spraw zagra- 
że podania handlowe, wpływające do 
konsulatu, nie są przoważnie zaopatrzona w znacz- 


Przedsiębiorstwa, które niejednokrotnie 1ck- | ki spionn „CO powoduja wialkie opóźnienie 


nie 
czujące się catkieęm pewnie, uciokają się pod 
skszydkiy ustawy o „nadzorze“, unikają w ton 
sposób konkursu. Podczas bowiem, gdy w ra- 
zie „nądzoru* 
obrotów, dokonywanych przez przeds: ębiorstwo 
dla celów osobistych, 

masy; konkursowej wszelkie korzystanie z ma- 
jatku przedsiębiorstwa jest. niedopugzezalne. — 
To weż w ostatniej czasach, w celu zapobieże- 
nie tego mdzaji faktom, wprowadzona nowelę 


dłużamk ma prawo korzytać z | rozporządzenia ministorstwa skarbu z 


to w razie stworzenia konsulatów, 


r S o zwrócenie uwagi sterom prze- 
mysłowo-handlowym w Polsce na konieczność we | 
własnym interesie stosowamia się do odnośnego | 
28 kwietnia 
według którego podamia, adresowane do 
winny być opłacone stemplem, war- 
tości 2 złotych polskich. 

UDZIAŁ POLSKI W PRZYWOZIE I WYWO- 
ZIE ANGI.JI MINIMALNY, Następujące cyfry 
przedstawiają, jak niewiołkim jast udział Polski w 


Di a; 


do usfawy, zabaaniającą dobrodziejstwa usta. | przywozie i wywozie Anglji. 


wy a,n adzerze przedsiębiorcom, którzy wsku- 
tek nieuczciw yeh machinacyj popadli w klopo- 
ty finansowe, X 

Na terenia czupacji niemieaidcj w Kongre- |» 
sówce w czasie wojny wprowadzono w r. 1915 
rozporządzenie 0 zarządzeniu: nadzoru, wzoro- 
wnme na odpowiednich przepisach niemieckich. 
Dotychczas jest kwestją sporną, czy przy od- 
zysikamiu niepodległości polskiej ustawa ta na- 
dal obewiązuje na terenie b. Kongresówki. — 
W nujbifższym czasie należy spodziewać się, iż 
panujące przesilenie gospodarcze wywołu u nas 
liczne niewypfacatności. Odpowiedhie przepisy 
kodeksu handlowtłef, obowiązujące w b. Kró- 
lestwie Kongresowem, są w najwyższym sto- 
polu mieaktuadne. 

Ukisywać wszakże nie wolno, iż ustawa o 
„nadzorze posiady także swoje słabe strony. 
Na ten temat tolczą się w Niemczech ożywione 
dyskusje. Podkreśla się wypadki nadużywania 
„nadzodu” przez przedziębiorsuwa, celem uchy- 
lenin się od płacenia. Wskazują na konieicz- 
ność stworzenia organiu, kontrolującego z ra- 
mienia wierzycieli, oraz żądając, aby termin 
„nadzichu* trwał tylko trzy miesiące, po któ- 
rych upływie wierzy ciche zecyfiują o przedłu- 
żeniu lub zmiesieniu „nadzoru, Najwyższy! jesi 
przciso CZAS, ażeby nasze organizacje gospodar- 
cze i pravne wpłynęły na ustawodawstwo w 
kigrunku wprowadzenia ustawy „nadzoru“, t- 
wzgiędniająje naturalnie poczynione na tem po- 
lu doświadczenia w Niemczech i w ten sposób 
stworzyć „klape bezpieczeństwa”, która uwchro 
ni guzpodatrkę narodową przed całkowitą rwmą. 
Z chwila. kiedy srybuchną masowo niewypłe- 
calnoścj, okaże sę cała niedostateczność na- 
szego ustawodhwstwa hamdloryego, lecz bedzie 
wówczas za późno, Zanim nadeiągnie radnne ck, 
tysiące egzystemecyj może ulec zniszczemiu. 


Kronika ekonomiczna 


KONTYNGENT PASZPORTOW  ULGONYCH 
ZNIESIONO QD 1 LIPCA B. R. Sejmowa komisja 
skarbowa przyjęła pierwszy artykuł projektu ped- 
komisji, opiewający, że wysokość opłat paszporto- 
wych zasadniczo ustała minister szarbu, w porozu- 
mienia z ministrem spraw wewnętrznych. Paszporty 
dyplomatyczne, emigracyjne, osób, udających się 
w colach zarobkowych za granicę, są wolas od 


Przywóz jaj do Anglji wynosił w marcu ib. 
1,683.400 skrzyń po 120 szurk :w każdej na sumę 
It szt. 501.171, w czem z Polski i Gdańska 1.248 
skrzyń, wartości ft. szt. T26; przywóz drzewa iar- 
tego twardego 2,159.507 stóp sześciennych, War- 
tości ft, szt. 606.923, w czem z Polski i Gdańska 
25.052 stóp sześciennych, wartości funtów szterl. 
6.825, drzewa tartego miękiego 106.978 ładunków, 
wartości ft. szt, 667.786, w czem 13.487 ładunków 
z Polski i Gdańska, wartości ft. szt. 63.829; cukru 
nierafinowanego z krajów europejskich 147.454 
cetnarów, „wartości ft. szt. 200.526, w czem z Pol- 
ski i Gdańsku 103.022 cettarów, wartości 114.238. 

Wywóz z Anglji wyniósł w tym miesiącu: przę- 
dzy bawełnianej szarej niebielonej 11,630.4U0 fun- 
tów angielskich, wartości ft. szt. 1,936. 360, w czem 
do Polski i do Uudańska 39.700 funtów, wartości 
ft, szt. 8.924, w porównaniu z zeszłym rokiem wy- 
wóz do Polski tego gatunku przędzy zmniejszył 
się o połowę; przędzy "bawełnianej bielonej lub far- 
bowanej 1,541.600 funtów, wartości ft. szterlingów 
258.800, w czem 'do Polski i do Gdańska 1.100 
funtów, wartości ft. szt. 290. Co do innych arty- 
kułów, wywiezoinych do Polski, statystyka an- 
gielska żadnych szczegółów nie podaje, włącza- 
jąc dane te do rubryki: krajo pozostałe. 

ZE STATYSTYKI PORTU GDAŃSKIEGO. — 
Statystyka portowa za ubiegły tydzień wykazuje: 

Do portu gdańskiego przybyły 94 okręty, w tem 
9 osobowych, 16 ja rozmailego rodzaju towarami, 
Í z owocami, 2 z rybami, 4 z wqgiom, 2 z kamie- 
niami i t. ıd. 46 okrętów przybyło bez ładunku. — 
Opuściło Gdańsk w tymsamym okresie czasu 96 
okrętów, w tom 26 z drzewem, 29 z ładunkiem 
drzewa i rozmaitego rodzaju towarami, 9 osobo- 
wych, 11 ze zbożem, 4 z gazoliną, 11 bez ładunku. 

PODJĘCIE PRACY W NAJAENII I WESTALJI 
Dzienniki berlińskie donoszą z Essen, że praca 
w wielkim przemyśle w Nadrenji i Westalji, która 
a powodu braka węgla była dtychczas wstrzymana 
albo ograniczona, zostanie w tych dniach podjęta 


ina nowo. Zakłady Kruppa są już od kilku dni 
w pełnym ruchu. W dortmundskich zakładach 
Foenix praca została podjęta dzisiaj, w innych 


fabrykach praca zostanie podjęta w przyszłym 
tygodnia. 

SPADEK CEN HURTOWNYCH W NIEM- 
CZECH. W Niemczech nadmierna inflacja dopro- 
wadziła do drożyzny, ale ostatnio daje się tam 
zauważyć spadek con. Indeks cen artykułów spo- 
który w pierwszym kwartale stale 


JINA 


acyjnych i wobec tego konsulat: 


ty zapewniają. że jest to tylko początek uzdro- 
wienia gospodyrczego. U nas, niestety, nie możn, 
jeszcze mówić o wownętrznem uzdrowiemiu życia 
gospodarczego: życie jest drogie, koszta produk. 
cji nie wykazują tendencji zniżkowej. 
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Listy z kraju 
Mowy Sącz, 5 czerwca. 
(Wybory do gminy izraelickiejj — Ruch kąpielo= 
wy. — Wizytacja ks, biskupa Komara. — „Bas 
gatela* krakowska w Nowym Sączu). 
Gorączkowy okres przedwyborczy na tle wybo- 
rów do żydowskich gmin wyznaniowych opanował 
tutejszą Jndność żydowską podobnie, jak w innych 
miastach Małopolski, z tą jeduak różnicą, że w No. 
wym Sącza połączyły się niemal wszystkie war: 


r.|stwy sko:lizowane w komitecie demokratyczńym 


dążąc do zmiany rrądów w kahalo drogą obalenia 
dotychczasowej partji, pozostającej pod władzą kr- 
misarza rządowego, kupca Schulima Stattera, po- 
pieranego przez starostwo miejscowe. Poparcie ta 
znalazło dosadny wyraz na ostatuiem zgromadzeniu 
przedwjborczem w sali ratuszowej w dniu 3 b. m, 
zwołanem przez wyżej wspomniany komitet, celem 
ułożenia programu i ustalenia akcji wyborczej. Za- 
ledwie zdołano wybrać przzydjum, gdy wszezął się 
tumult, zainscenizowany przez przedstawicieli doe 
tychczasowej kliki, co dało władzy administracyjnej 
asumpt do rozwiązania zebrania, Przyznać należy 
również, że pewne miejscowe grapy polityczne, 
zodowolone są z tej walki „między-żydowskiej*, 
uważając, że w ten sposób pozbyć się mogą bądź 
co bądź silńego czynnika przy ewentualnych wy- 
borach do Sejmu. Dla nich bowiem interes partyj- 
ny znaczy więcej, niż interes państwa, który boz- 
sprzecznie wymaga konsolidacji wszystkich elemen: 
tów żydowskich ,stojących na grunciu interesów 
narodowo-polskich. 

Ruch kąpielowy tegoroczny w miejscach klima- 
tycznych, położonych na szlaku Piwniczna—Żegie- 
stów— Krynica, ze względu ua stagnację w prze. 
myśle i handlu oraz towarzyszący jej brak gotówki, 
jest wcale słaby. W czerwcu jest mnóstwo jeszcze 
mieszkań wolnych, zaś na seron drugi, jar „>;CHat, 
wiola kuracju*zy rozwiązuje um-=wy. O ile pio w-:* 
dzie poprawa stosuntów gospodarczych, zakłady 
kąpielowe skazane byłyby na wielki niedobór. 

Dnia 5 b. m. odbył się uroczysty przyjazd ks. 
biskupa sufragana djecezji tarnowskiej, Komaro, 
do Nowego Sącza. Na dworcu pięknie w barwy 
państwowe i narodowe ustrojonym, witali go przede 
stawiciele władz i urzędów, -poczem *w-poczekalui 
f. klasy przemówił ks. biskup, dzięknjes zebranym 
za tak uroczyste powitanie. Nastęsnis uda? sią 
orszak do miasta na rynek, a stamtąd do kościota 
parafjalnego, przechodząc przez szereg bram trium. 
falnych. Wizytacja potrwa parę dni. 

We wtorek dnia 10 b. m. teatr krakowsk: „Pa 
gatela* odegra w sali „Sokoła“ sztakę p. t. „Sza- 
firowy pierścień“, z oryginalną obsadą ról premjory 
w Krakowie. SŚpodziewany jest liczny udział pot. 
bliczności, — Bilety sprzedaje kasa dzienna p. M. 
Fertiga przy ulicy Jagiellońskiej. 
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Ceny fabryczne. — Dogodne warunki. — Fachowa obsługa. 
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ENY FOTOGRAFJH ZNACZNIE ZNIŻOXNE! 


DLA ZAKŁADÓW NAUKOWYCH 
LA DZIECI, PRZYSTĘPUJĄCYCH DO KOMUNJI ŚW. 


GTOGRAFJE DO LEGITYMACYJ I PASZPORTÓW 
WYKONUJE SIĘ W 10 MINUTACH. 


ZARŁAD ARTYSTYCZNEJ FOTOGRAFII 
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gie i krótxie, bielizna 
damska, pończochy, skarpetki, reka- 
wiczki, krawaty, Prześcieralia ką- 
pielowe. Płaszcze gumowe. a rac) 
„Au Bon Marcho“ Kra 
ków, ul. św. Tomasza 20, przecznica 
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DOM KOMISOWY 


DLA SPRZEDAŻY BYDŁA 
STRASSER & Co, WIEN IE, ST. MARX 


istniejący od 1880 r. poleca się P. T. Eksporterom 
"świń do komisowej sprzedaży po najdogodniejszych 
cenach rynkowych. — Listy i telegramy adresować, 

STRASSER ST. MARX WIEN. 
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ZAKŁAD TAPICERSKO-DEKORACYJNY 
MAGAZYN MEBLI I WYRÓB KOŁDER 


A. RYBIŃSKI 
—— KRAKÓW, UL. SŁAWKOWSIKA L, 21, — 
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poręką dla handlu bydłem i końmi 


Adres telegraf.: „Jugoslavia Sanctmarx wien* 
Zaufani konwojanci mogą być wysłani na Żądan; I je do Oderbergu. 
Na listowne pytania udzielają dokładnychi Saaicnnych wyjaśw teń, 
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